
Rada d.s. Gospodarki 
Przestrzennej 

rozpoczęła działalność
Wczoraj odbyło się w War­

szawie pierwsze, inauguracyj­
ne posiedzenie Państwowej 
Rady d_s. Gospodarki Prze­
strzennej. Rada została powo­
łana do życia zarządzeniem 
premiera. Jej przewodniczącym 
jest sekretarz KC PZPR — Jó­
zef Pińkowski, a w skład rady 
wchodzą wybitni naukowcy 
oraz działacze gospodarczy i 
partyjni.

Jak podkreślił w liście na­
desłanym do członków rady, 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski, stworzenie stałej, in­
stytucjonalnej formy rozpatry 
wania na wysokim szczeblu 
rządowym podstawowych pro- 
biemów planowania przestrzeń 
nego, świadczy o wysokiej ran 
d®e tej dziedziny działalności 
planistycznej. Rośnie bowiem 
znaczenie gospodarowania 
przestrzenią w ogóle, a piano 
wania przestrzennego w szcze 
gólności.

Nowo powołana rada bę- 
dzie opiniować rozwiązania 
najważniejszych problemów 
gospodarki przestrzennej w 
projektach planów perspekty­
wicznych i wieloletnich róż­
nego zakresu; konsultować za 
gadnienia doskonalenia gospo 
darowania zasobami środowi­
ska przyrodniczego. Będzie 
też ustalała kierunki komplek 
sowych studiów i badań nau­
kowych oraz weryfikowała 
przepisy i akty prawne, istot 
ne dla sprawnej realizacji pla 
nu przestrzennego zagospoda­
rowania kraju. (PAP) 

Przerwa w rokowaniach wiedeńskich

Redukcja zbrojeń 
jest osiągalna 

Oświadczenie delegata Polski
Wczoraj odbyło się w Wiedniu 54 posiedzenie plenarne 

delegacji 19 państw uczestniczących w zainaugurowanych 
przed z górą 12 miesiącami rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej. 
Posiedzeniu temu, które było ostatnim przed feriami zimo­
wymi, przewodniczył szef delegacji PRL, ambasador Ta­
deusz Strulak. Głos zabrali — szef delegacji ZSRR, amba­
sador Oleg Chlestow oraz szef delegacji USA, ambasador 
Stanley Resor.
Po południu szef delegacji wych liczebnie, a później rów

polskiej dokonał na konferen­
cji prasowej oceny przebiegu 
zakończonej właśnie 4 rundy 
rokowań wiedeńskich z punk 
tu widzenia państw socjali­
stycznych. Runda ta stała pod 
znakiem kompromisowych wy 
siłków państw socjalistycznych 
zmierzających do przezwycię­
żenia trudności w rokowa­
niach.

T. Strulak podkreślił, że w 
przeświadczeniu państw socja 
listycznych przedstawiony 
przez nie 8 listopada ubiegłe­
go roku projekt porozumienia 
w sprawie redukcji wojsk i 
zbrojeń pozostaje nadal pod­
stawą możliwego do zaakcep­
towania przez wszystkich roz­
wiązania. Zawarte w nim kon 
kretne propozycje są istotne, 
gdyż przewidują redukcje po­
nad 15 procent sił zbrojnych, 
ekwiwalentne dzięki zastosowa 
niu metody najpierw jednako-

Po środowych zamieszkach

Spokój
w stoiicy Birmy

Agencja Reutera donosi ze 
stolicy Birmy, Rangunu, że 
wczoraj w tym mieście pano­
wał spokój po środowych za­
mieszkach ulicznych, w czasie 
których demonstranci podpali­
li wiele samochodów i budyn­
ków rządowych.

Według oficjalnego komuni­
katu podczas zamieszek jedna 
osoba poniosła śmierć, a trzy 
zostały ranne, w czasie gdy po­
licja otworzyła ogień, aby ode­
przeć tłum demonstrantów ata 
kujących dwa posterunki. W 
stolicy wprowadzono godzinę 
policyjną od zmierzchu do świ­
tu.

Środowe zamieszki spowodo­
wała akcja policji i wojska, 
które przejęły zwłoki byłego 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta po stoczeniu walki 
e studentami na miejscowym 

uniwersytecie. (PAP)

E- Gierek na obradach IX Krajowego Zjazdu SDP

Uznanie dla polskiego dziennikarstwa
za upowszechnianie polityki partii

Z udziałem 296 delegatów, reprezentujących ponad 6,5-ty- 
sięczną rzeszę pracowników polskiej prasy, agencji praso­
wych, radia i telewizji rozpoczęły się wczoraj w Warszawie 
» Kraj°we&° Zjazdu Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich.
Na obrady przybył, serdecz 

nie i gorąco witany przez de­
legatów I sekretarz KC
PZPR — Edward
Przybyli również:
Biura Politycznego,
KC PZPR Jan
oraz sekretarz KC 
Jerzy Łukaszewicz.

Gierek.
członek 

sekretarz
Szydlak

PZPR —

Obecni byli: wiceprezes NK 
ZSL — Józef Ozga-Michalski, 
członek Prezydium, sekretarz 
CK SD — Piotr Stefański, 
przedstawiciele kierownictwa 
CRZZ, organizacji społecz­
nych, resortów.

noprocentowych redukcji oraz 
wszechstronne, dzięki obj ęciu 
nimi wszystkich głównych ro- 
dżajów wojsk i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej wszystkich 11 
państw.

Dzięki temu, redukcje były 
by wzajemne i wiarygodne, po 
nieważ nie dopuściłyby do po­
minięcia żadnego bezpośrednie 
go uczestnika rokowań lub gru 
py uczestników czy też jakie­
gokolwiek elementu potencja­
łów wojskowych. Dlatego pań 
stwa socjalistyczne w całości 
podtrzymują swój sprawiedli­
wy projekt redukcji w przeko 
naniu, że zawiera on realistycz 
ną podstawę możliwego do 
przyjęcia przez wszystkich roz 
wiązania.

Z kolei Tadeusz Strulak zajął się 
projektem państw zachodnich. 
Stwierdził, że dla uzasadnienia nie 
równych i obliczonych na uzyska­
nie przez państwa NATO jedno­
stronnych korzyści wojskowych 
autorzy tego projektu sztucznie 
wyolbrzymili znaczenie jednego 
tylko elementu potencjałów woj­
skowych, a mianowicie sił lądo­
wych i wymyślili tzw. dyspropor- 
ęje w stosunku sił lądowych i czół 
gów. Jest im to potrzebne dla u- 
sprawiedliwienia asymetrii w re­
dukcji tych sił. Zamiar ten nie da 
się pogodzić z uzgodnioną zasadą 
wzajemności.

Główną przeszkodą w postępie 
rokowań — powiedział Tadeusz 
Strulak — jest to, że podczas gdy 
ZSRR, jak również Polska, CSRS 
i nRD, niedwuznacznie i w kon­
kretnej formie Wyraziły gotowość 
udziału w redukcjach, to ze stro­
ny RFN, W. Brytanii, Belgii, Ho­
landii, Kanady i Luksemburga ma 
my do czynienia z ciągłą odmo­
wą uczynienia tego samego.

W związku z trudnościami, 
które ujawniły się coraz bar­
dziej w miarę krystalizowania 
się stanowiska zachodniego, 
państwa socjalistyczne podję­
ły starania znalezienia dróg 
postępu, mimo tych przeszkód. 
Starania te stanowiły właści­
wie dominantę czwartej run­
dy rokowań.

Projekt przedłożony przez 4 pań 
stwa socjalistyczne przewiduje zre 
dokowanie w 1975 roku 40 000 żoł­
nierzy i ich sprzętu bojowego. W
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Zebrani uczcili chwilą mil­
czenia pamięć członków SDP 
zmarłych w latach, jakie upły 
nęły od poprzedniego zjazdu.

Referat omawiający doro­
bek dziennikarstwa polskiego 
w okresie 3,5 lat, a więc w 
czasie o doniosłym znaczeniu 
dla socjalistycznego rozwoju 
Ojczyzny, przedstawił prze­
wodniczący ZG SDP — Sta­
nisław Mojkowski. Zaakcento 
wał on przełomową dla kraju 
i dziennikarskiej pracy rolę 
uchwał VI Zjazdu PZPR i 
wniosków I Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Przez cały okres 
30-lecia środowisko dzienni­
karskie towarzyszyło wiernie 
partii i narodowi w pracy i 
walce o nowy socjalistyczny 
kształt Ojczyzny. Możliwe to 
było dzięki decyzjom partyj­
nym i państwowym, które 
przyniosły lepsze materialne 
i organizacyjne warunki do 
skutecznego realizowania funk 
cji wiążących się z kształto­
waniem przez dziennikarzy — 
opinii społecznej. Najlepszym 
tego przykładem jest dynami­
czny wzrost nakładów i obję­
tości gazet i czasopism, uno­
wocześnienie radia i TV, po­
prawa bazy poligraficznej, jak 
również poprawa warunków 
socjalno-bytowych pracowni­
ków polskiej prasy, radia i 
TV.

Okres, który nadchodzi — 
stwierdza się w referacie sta­
wia przed dziennikarzami 
nowe zadania dostosowane do 
obecnych i przyszłych potrzeb 
kraju. W dziennikarskiej służ 
bie dla dobra socjalistycznej 
Ojczyzny — nodkreHił na za­
kończenie S. Mojkowski — 
nie będziemy szczędzić sił i 
ta1ontów.

W toku zjazdu głos zabrał 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz który stwier- 
dził, 
IX 
dziły

iż przygotowania do 
Zjazdu SDP potwier- 

ponownie, że zdecy­
dowana większość dzienni­
karzy polskich właściwie rozu 
mie rolę, jaką ma do spełnie­
nia w życiu kraju, że środki

W. Krasko u prezydenta Kuby
Prezydent Republiki Kuby, O. 

Dorticos przyjął w czwartek prze­
wodniczącego delegacji polskiej 
przebywającej obecnie na Kubie, 
sekretarza KC PZPR, W. Kraskę. 
Prezydent wyraził zadowolenie z 
przebiegu tygodnia kultury pol­
skiej, obchodzonego na Kubie w 
związku z 30-leciem PRL. Pod­
czas spotkania zorganizowanego w 
Hawanie na zakończenie „Dni 
Kultury Polskiej”, W. Krasko ude­
korował wicepremiera rządu Ku­
by, B. Castillę, przewodniczącego 
Narodowej Rady Kultury, L. Pa- 
vona i wiceprzewodniczącego 
rady, F. Sautie odznaczeniami 
„Zasłużony dla kultury polskiej”.

R. E. Train u N. Podgórnego
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny przyjął na Kremlu szefa Agen 
cji d. s. Ochrony Środowiska Na­
turalnego USA — R. E. Traina, 
przewodniczącego delegacji USA 
na posiedzenie radziecko — ame­
rykańskiej komisji d. s. współpra 
cy w dziedzinie ochrony środowi­
ska, które zakończyło się w Mos­
kwie. Podczas rozmowy poruszo­
no problemy dotyczące prowadzo 
nych w ZSRR i USA prac w dzie 
dżinie ochrony środowiska natu­
ralnego oraz współpracy obu kra 
jów w tej dziedzinie. Omówiono

masowego przekazu coraz le-
piej współuczestniczą w reali­
zacji głównych strategicznych 
założeń programu sformułowa 
nego w uchwale VI Zjazdu 
partii.

Wskazując na pomyślne efek 
ty uzyskane w okresie ostat­
niego 4-lecia, który 
nazwali „okresem 
przyspieszenia”, J.

Dokończenie na

publicyści 
wielkiego 
Łukasze-
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W spotkaniu, w którym uczę- Na zdjęciu: spotkania
stniczyli również sekretarze w KW PZPR.
KW — Bogdan Gawroński i Fo. .Odwet za ostrzelanie biur OWP

Zamach bombowy 
w Tel-Awiwie

Rzecznik Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny złożył o- 
świadczenie dla agencji 
„Wafa” stwierdzające, że w 
odwet za ostrzelanie we wto­
rek rano przez grupę syjoni­
stów biur OWP w Bejrucie, 
jeden z oddziałów Palestyń­
czyków operujący w głębi te 
rytoriów okupowanych, umie­
ścił środki wybuchowe w ki­
nie „Hen”, znajdującym się 
w centrum Tel-Awiwu. Rzecz 
niik dodał, że eksplozja spowo 
dowala zniszczenie dużej czę­
ści kina oraz ofiary wśród wi 
dzów. (PAP)

również inne problemy stosun­
ków radziecko-amerykańskich.

Odznaczenia Orderami Lenina
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR, N. Podgórny 
wręczył wczoraj na Kremlu Ordery 
Lenina przewodniczącemu Krajo­
wej Rady Komunistycznej Partii 
Indii, A. Dange-i sekretarzowi ge­
neralnemu Krajowej Rady R. Rao.

Spotkanie ministrów
W Bukareszcie obradowali od 10 

bm. na 6 sesji ministrowie handlu

wewnętrznego krajów członkow­
skich RWPG. Przyjęto perspekty­
wiczny program współpracy kra­
jów członkowskich RWPG w dzie­
dzinie handlu wewnętrznego na la 
ta 1976 — 1980, jak również plan 
współpracy naukowo-technicznej 
na ten okres. Delegacji polskiej 
przewodniczył minister handlu 
wewnętrznego i usług E. Sznajder.

Sesja rady NATO
Przed południem rozpoczęła się 

tu 2-dniowa konferencja mini­
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Goście z Jugosławii w Wielkopolsce

Rozwój współpracy i wymiana
doświadczeń partyjnych

Wczoraj przybyła do Poznania przebywająca w Polsce 
czteroosobowa grupa studyjna Komitetu Centralnego Związ­
ku Komunistów Jugosławii w składzie: Woja Colovic — czło­
nek Prezydium KC ZKJ Bośni i Hercegowiny i przewodni­
czący Komisji Zagranicznej tego Komitetu Melita Singer 
— członek KC ZKJ, przewodnicząca Komisji Zagranicznej 
KC ZKJ Chorwacji, Maria Tudorowic — członek Komitetu 
Wykonawczego Prezydium KC ZKJ Serbii oraz Slobodan 
Radonjic — radca Prezydium KC ZKJ. Wraz z gośćmi przy­
byli: I sekretarz Ambasady SFRJ w Warszawie Rade 
Antoniewicz oraz przedstawiciel Wydziału Propagandy KC 
PZPR — Stanisław Romanowski.
Delegacja spotkała się z I 

sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu Jerzym Zasadą.

Stanisław Kulesza, omówiono —;--- .
szereg problemów dotyczą- *koju £ postępu, 
cych pracy partyjnej i zagad-
nień gospodarczych.

I sekretarz KW PZPR przed 
stawił informację dotyczącą 
całokształtu zagadnień ekono- 

społeczno-poli-micznych
tycznych Wielkopolski oraz 
roli miejsca Poznania i wo­
jewództwa w dynamicznym 
rozwoju kraju w 30-leciu PRL.

Wspominając o istniejącej i 
stale pogłębiającej się współ­
pracy Poznania z poszczegól­
nymi miastami państw socja­
listycznych — ZSRR, CSRS, 
NRD, Bułgarii — I sekretarz 
KW podkreślił, że ostatnio za­
początkowana została również 
współpraca z Nowym Sadem. 
Aktyw partyjny naszego wo­
jewództwa uważa te formy 
wymiany doświadczeń i współ

strów spraw zagranicznych 15 kra 
jów członkowskich Paktu Północ­
noatlantyckiego. Głównym tema­
tem konferencji jest sprawa wpły 
wu kryzysu gospodarczego i naf­
towego na zdolność obronną 
NATO. Przewidziane jest Wystą­
pienie sekretarza stanu USA, H. 
Kissingera, który m. in. złoży 
sprawozdanie z radziecko-amery- 
kańskiego spotkania na szczycie 
we Władywostoku.

Obrady OPEC
W stolicy Austrii rozpoczęła się 

wczoraj 42 konferencja ministe­
rialna Organizacji Krajów — Eks­
porterów Ropy Naftowej (OPEC). 
Przewodniczy jej szef delegacji 
Gabonu.

Konferencja prasowa T. Miki
Premier Japonii, T. Miki oświad 

czył wczoraj, że głównym zada­
niem jego rządu jest walka z in­
flacją. Występując na swej pierw 
szej konferencji prasowej nowy 
premier podkreślił, że Japonia 
przeżywa obecnie „najtrudniejszy 
okres w swojej powojennej histo­
rii”. Premier dodał, że jest zwo­
lennikiem jak najszybszego ogra­
niczenia tempa wzrostu cen, jed­
nak osiągnięcie tego celu w ciągu 
jednego roku jest niemożliwe. 

działania na wielu płaszczyz­
nach za niezwykle cenne i po­
żyteczne dla umacniania sił po

w interesie
wszystkich bratnich narodów 
budujących socjalizm.

Gości interesowały zadania 
partii w zakresie podnosze­
nia poziomu wysoko kwalifi­
kowanych kadr, wydajności 
pracy w przemyśle i dalszego 
rozwoju wielkopolskiej gospo­
darki rolnej. W tym zakresie 
również polityka partii na wsi 
i działalność istniejących poli­
tycznych i masowych organi­
zacji na wsi w ramach FJN.

Woja Cotovic wyraził w 
imieniu własnym i towarzyszy 
zadowolenie z umożliwienia 
studyjnej grupie KC ZKJ przy 
bycia do Poznania — miasta 
znanego przecież nie tylko z 
MTP, ale i z pracowitości i 
solidności jego mieszkańców.

Po rozmowach w KW, goś­
cie jugosłowiańscy byli w Ope 
rze na przedstawieniu „Zem­
sta Nietoperza”.

Dzisiaj, członkowie grupy 
studyjnej z Jugosławii zwie­
dzać beda miasto m. in. Za­
kłady HCP, Park Przyjaźni; 
złożą też wieniec u stóp pom­
nika na Cytadeli oraz wezmą 
udział w snotkaniu ze środo­
wiskiem dziennikarskim Po­
znania. (hel)

Prezydent Francji 
na Antylach

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej, Valery Giscard d’Es- 
taing przybył wczoraj na Gwa­
delupę, rozpoczynając swą 
pierwszą podróż po departa­
mentach zamorskich Francji. 
Towarzyszy mu Olivier Stirn, 
sekretarz d.s. departamentów 
i terytoriów zamorskich. Po­
dróż do tych departamentów 
prezydent zapowiedział jeszcze 
w czasie swej kampanii wybór 
czej w maju br. Celem wizyty 
jest zaznajomienie się z tam­
tejszą sytuacją gospodarczą i 
polityczną.

Wizyta na Antylach zakończy 
się w sobotę. Tego samego dnia 
na Martynice rozpocznie on 
rozmowy z prezydentem USA, 
Geraldem Fordem. (PAP)



Uznanie dla polskiego
dziennikarstwa
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wicz stwierdził, iż pracownicy 
środków masowego przekazu 
wnieśli duży wkład w kształto 
wanie atmosfery zaufania i po 
parcia dla wytyczonej przez 
partię linii politycznej, stali się 
— w skali większej niż kiedy­
kolwiek dotychczas — współ­
organizatorami ogólnonarodo­
wego wysiłku. ■

Sekretarz KC PZPR podkre 
ślił, iż partia sprzyjać będzie 
nadal wszystkim indywidual­
nym i zespołowym inicjaty­
wom sprzęgającym działalność 
ideowo-wychowawczą i propa 
gandową, prowadzoną na ła­
mach gazet, czasopism, w ra­
dio i TV ze strategią przyspie 
szonego rozwoju społeczno-go 
spodarczego. Im wyższa jest 
aktywność społeczno-zawodo­
wa ogółu pracujących, tym 
szybciej możemy osiągać za­
mierzone cele społeczno-gospo 
darcze.

W kształtowaniu tej aktywności, 
w stymulowaniu procesu prze­
mian w świadomości społeczeń­
stwa środki masowego przekazu 
mają do spełnienia dużą rolę. 
Umacniając klimat dumy z doko­
nań i satysfakcji z osiągnięć, kli­
mat wyższych aspiracji stworzony 
w naszym kraju w okresie obcho­
dów 38-lecia Polski Ludowej śród 
ki masowego przekazu powinny 
koncentrować się na dalszej po-
pularyzacji upowszechnianiu
nowych cech i wartości, które 
rodzi ustrój socjalistyczny.

Mówiąc, iż proces kształtowa­
nia się socjalistycznej świado­
mości narodu odbywa się w wa­
runkach walki politycznej i ideo­
logicznej, Jerzy Łukaszewicz za­
akcentował, że nie wolno zapomi­
nać, iż walka o socjalistyczną świa 
domość i postawę ludzi, o ich 
umysły i serca — to walka z 
aktywnymi wciąż jeszcze przeżyt­
kami dnia wczorajszego w świa­
domości społecznej, podsycanymi 
i aktywizowanymi przez siły anty­
socjalistyczne w kraju i poza je­
go granicami.

Rozwijając konstruktywną współ 
pracę gospodarczą, zdecydowanie 
przeciwstawiamy się konwergen- 
cyjnemu traktowaniu postępu 
społecznego ludzkości, koncepcjom 
technokratycznym i pseudolibe-

sprawami nuertującymi społe­
czeństwo.

Stwarza to potrzebę stałego 
doskonalenia dziennikarskiego 
warsztatu, pogłębiania wiedzy 
na temat mechanizmów ekono 
micznyeh rządzących gospo­
darką, doskonalenia ostrza 
krytyki prasowej, która może 
przynieść pożądane efekty 
tylko wówczas, gdy będzie to 
krytyka konkretna i odpowie­
dzialna, pozbawiona demago­
gii, wskazująca metody likwi­
dacji złych zjawnsk.

Przekazując ustępującemu za­
rządowi i jego przewodniczącemu 
S. Mojkowskiemu w imieniu Ko­
mitetu Centralnego serdeczne po­
dziękowanie, za wieloletnią, owoc 
ną i aktywną działalność sekre­
tarz KC PZPR wyraził przekona­
nie, iż klimat społecznej pasji i 
zaangażowania, który towarzyszył 
działalności Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich w ostatnich la­
tach, będzie się nadal pogłębiał i 
rozwijał.

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja. Mówiono m. in. o po­
trzebie dotrzymywania przez dzień 
nikarzy kroku dokonywującym 
się w kraju dynamicznym prze­
mianom. Musi się to wiązać z pod 
niesieniem jakości pracy, poka­
zywaniem źródeł naszych sukce­
sów, wskazywaniem na te zjawi­
ska, które hamują i przeszkadza­
ją realizacji ogólnospołecznych 
ambicji. Istnieje konieczność dal­
szego wzbogacania jakości infor­
macji i komentarzy, istnieje spo­
łeczne zapotrzebowanie na rzetel­
ny reportaż ukazujący ludzi 
„czasu przyspieszenia”. Dziennikar 
stwo może jeszcze wiele zrobić, 
w dziele tworzenia klimatu dla 
dobrej, wysoko wydajnej, nowo­
czesnej pracy.

Istotnym nurtem w dysku­
sji na najwyższym forum poi 
skiego dziennikarstwa są pro­
blemy dopływu młodych kadr, 
rozwoju różnych form szkole­
nia zawodowego i doskonale­
nia specjalistycznych umiejęt-
ności dziennikarskich, 
nia jakie stają przed । 
karstwem wymagają 
stałego wzbogacania 
politycznej, wiedzy o

Zada- 
dzienni- 
również 
wieddy 
proble-

ralnym, 
walki

które zamazują istotę
ideologicznej toczącej

współczesnym świecie.
się 

Pro-
bierny te powinny być stale przed 
miotem rzeczowej i pogłębionej 
interpretacji środków masowej in 
formacji. Powinny one w sposób 
o wiele bardziej przekonywający 
ukazywać walory socjalizmu, wyż 
szość stworzonego przezeń syste­
mu społeczno-ekonomicznego, hu­
manistyczny charakter rewolucji 
naukowo-technicznej w socjaliz­
mie "ftp.

Cechy te należy konfrontować z 
sytuacją jaką tworzy współczesny 
kapitalizm, odsłaniać jego naj­
ważniejsze schorzenia i słabości: 
nierówność społeczną, brak wiary 
w przyszłość, istnienie regionów 
nędzy, coraz brutalniejsze formy 
podporządkowania ludzi dyktato­
wi kapitału.

Mówiąc o dużej wadze jaką 
do roli prasy, radia i telewi­
zji przywiązuje kierownictwo 
partii, Jerzy Łukaszewicz 
przypomniał niektóre ważniej­
sze decyzje dotyczące zwięk­
szenia objętości wielu gazet i 
czasopism, rozbudowy bazy 
technicznej prasy, radia i te­
lewizji.

Nawiązując do zadań w 
1975 r. sekretarz KC PZPR 
podkreślił rolę prasy, radia i

mach kraju, budownictwa so­
cjalistycznego. Nasze dzienni­
karstwo — akcentowano — 
mające swój udział w proce­
sach pokojowego zbliżenia na 
rodów, będzie działać nadal 
na rzecz pogłębienia procesu 
odprężenia i uczynienia go 
nieodwracalnym.

W dyskusji w pierwszym dniu 
obrad zjazdu, zabrali głos: Irena 

^Dryll („Trybuna Ludu”), Witold 
Lipski („Wieś Współczesna”), Je­
rzy Kułtuniak („Trybuna Robotni­
cza”), Ryszard Wojna („Trybuna 
Ludu”), Janusz Stefanowicz („Sło 
wo Powszechne”), Lesław Gnot 
(„Kurier Lubelski”), Józef Króli­
kowski („Dziennik Bałtycki”), Do­
minik Horodyński („Kultura”), wi 
ceminister Włodzimierz Janiurek 
— rzecznik prasowy rządu PRL, 
Tadeusz Derlatka (P.A. „Inter­
press”), Witold Kulisiewicz („Ty­
godnik Demokratyczny”), Jan 
Mietkowski (PR i TV Warszawa), 
Wojciech prygas („Karuzela” — 
Łódź), Julian Mikołajczak (PAP), 
Zbigniew Mika („Gazeta Poznań­
ska”), Andrzej Czałbowski (TV 
Warszawa), Barbara Sidorczuk 
(„Kobieta i Życie”), sekre-
tarz Międzynarodowej 
Dziennikarskiej — 
Kieta oraz Adolf

Organizacji 
Mieczysław 
Jakubowicz

telewizji konstruowaniu
wizji Polski nadchodzących 
lat, wizji zgodnej z odczucia­
mi, ambicjami i aspiracjami 
narodu. Komitet Centralny 
partii widzi rolę środków ma­
sowego przekazu nie tylko ja­
ko transmisji do społeczeń­
stwa, ale również jako instru­
ment realizowania podstawo­
wych zasad demokracji socja­
listycznej. Będzie to możliwe 
pod warunkiem gruntownej, 
solidnej, nie powierzchownej 
znajomości opinii i nastrojów 
społecznych. Tę odpowiedzial­
ną, polityczną rolę środki ma­
sowego przekazu spełnią 
wówczas, gdy będą mocno 
związane z życiem kraju, ze

(PR — Rzeszów).
Z okazji IX Zjazdu SDP de­

peszę, z gratulacjami i życze­
niami owocnych obrad wysto­
sował Związek Dziennikarzy 
Radzieckich.

Obrady zjazdu będą konty­
nuowane dzisiaj. (PAP)

Porozumienie o wstrzymaniu ognia
zwiastunem nowej przyszłości Rodezji?

Wczoraj do Salisbury powrócili przedstawiciele organiza­
cji reprezentujących afrykańską ludność Rodezji. Wśród 
nich znajdują się przewodniczący Afrykańskiego Ludowego 
Związku Zimbabwe Joshua Nkomo i przewodniczący Afry­
kańskiego Narodowego Związku Zimbabwe Ndabaningi 
Sithole. Obaj przywódcy od przeszło 10 lat pozbawieni byli 
wolności przez władze rodezyjskie i w ubiegłym tygodniu 
zwolnieni zostali tymczasowo. Uczestniczyli oni w rozmo­
wach prowadzonych w stolicy f Zambii, Lusace, na temat 
przyszłości Rodezji, która w 1965 roku jednostronnie ogłosi­
ła niepodległość pod rządami mieszkańców pochodzenia 
europejskiego, stanowiącymi 250 tysięczną mniejszość.
W Lusace obradowali prezy 

denci Botswany, Tanzanii, 
Zambii oraz organizacji afry­
kańskich w Rodezji. Z infor­
macji zachodnich agencji pra 
sowych wynikało, iż przebywali 
tam nieoficjalnie przedstawi­
ciele władz rodezyjskich oraz 
rządu RPA.

Rozmowy miały charakter 
tajny i treść ich nie została 
podana do wiadomości publi­
cznej.

Z oświadczenia rodezyjskie 
go wynikało, iż przedstawicie 
le afrykańskich organizacji 
wyzwoleńczych zgodzili się na 
przerwanie ognia i udział w 
konferencji poświęconej oprą 
cowaniu przyszłej konstytucji 
Rodezji, jeśli władze rodezyj­
skie zgodzą się na zasadę „rzą 
dów większości”, tzn. iż w 
przyszłości Rodezja będzie

rządzona przez władze 
nione przez wszystkich 
kańców tego kraju, a nie
Rodezyjczyków

wyło- 
miesz 
tylko

pochodzenia
europejskiego i nieliczną wy­
selekcjonowaną garstkę ludno 
ści afrykańskiej.

Na początku obecnego tygodnia 
nadal w Lusace obradowali przy 
wódcy organizacji afrykańskich, 
które postanowiły utworzyć współ 
ny front pod przewodnictwem 
Afrykańskiej Rady Narodowej 
oraz — jak podają źródła zachód 
nie — trwały nieoficjalne kontak 
ty z władzami rodezyjskimi. W 
środę wieczorem premier Rodezji 
Smith nieoczekiwanie ogłosił w 
przemówieniu radiowym, iż osiąg 
nięto porozumienie z organizacja 
mi afrykańskimi, na mocy które­
go następuje wstrzymanie ognia 
na terenie całej Rodezji, uwolnie­
nie ponad 100 afrykańskich więź­
niów politycznych, którzy będą 
mogli uczestniczyć w normalnej 
działalności politycznej, w tym

Redukcja zbrojeń
jest osiągalna

Dokończenie ze str. 1 
celu osiągnięcia rzeczywistego kom 
promisu w kwestii: czyje wojska 
mają być redukowane od samego 
początku, państwa socjalistyczne 
gotowe są zgodzić się, by ZSRR i 
USA pierwsze zrealizowały uzgod­
nione wycofanie swych sił zbroj­
nych przed urzeczywistnieniem re 
dukcji wojsk pozostałych 9 państw. 
Państwa socjalistyczne godzą się 
również na to, aby największe, alć

W rytmie dobrej roboty

Pracują na poczet 
nowego roku

W miarę zbliżania się końca 
roku, coraz więcej załóg koń­
czy realizację planowych za­
dań. Już ponad 20 przedsię­
biorstw wielkopolskich pracu­
je na rzecz przyszłorocznego 
planu.

O tych którzy rozpoczęli tę 
listę już pisaliśmy. Do nich do­
szły nowe załogi: Hut Szkła w 
Sierakowie i w Gostyniu, Za­
kładu Przetwórczego Kazeiny 
w Murowanej Goślinie, Ple- 
szewskich Zakładów Obuwia 
w Dobrzycy i Fabryki Obra­
biarek Specjalnych „Ponar — 
Wiepofama”.

W tych dniach zakończą re­
alizację tegorocznego planu za 
łogi „Goplany”, szeregu zakła­
dów przemysłu metalowego i 
drzewnego, niektórych zakła­
dów Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielczości Pracy, spółdziel 
czości inwalidzkiej i wiejskiej.

(pch)

Nasza dekadowa pogodynka

Ochłodzenie * Opady deszczu i śniegu 
• Za kilka dni znów cieplej?

orgarównież przywódców dwóch 
nizacji afrykańskich, których 
tymczasowo zwolniono na roko­
wania w Lusace. Zapowiedział on
zwołanie konferencji poświęconej 
problemom przyszłej konstytucji. 
Z wypowiedzi Smitha wynikało, 
iż w najbliższym czasie nie należy 
spodziewać się w Rodezji „takie­
go rozwoju wydarzeń, jak w Mo­
zambiku”.

Prasa brytyjska podkreśla, 
iż wraz z załamaniem się kolo 
nializmu portugalskiego w 
Afryce, powstaniem w Mozam 
biku rządu pod przewodni­
ctwem Frelimo, zapowiedzi 
ogłoszenia niepodległości An­
goli zmienił się układ sił w 
południowej części Afryki.

Tegoroczna sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego wykazała po 
głębiającą się izolację RPA 
tak dalece, iż tylko weto ze 

. strony USA, W. Brytanii i 
Francji w Radzie Bezpieczeń­
stwa zapobiegło usunięciu Re 
publiki Afryki Południowej z 
ONZ. Władze RPA są zmuszo 
ne zmienić dotychczasową 
taktykę. (PAP)

Książka o wizycie 
E. Gierka w USA

.Wizyta Edwarda Gierka w

KRONIKA

Dzień Odlewnika w „Pomecie*
W Odlewni Żeliwa HCP w Śre­

mie, w odlewniach Kalisza, Ostro­
wa, Piły, Krotoszyna, Drawskiego 
Młyna i innych odbywają się w 
bieżącym tygodniu okolicznościo­
we imprezy związane z „Dniem 
Odlewnika”.

Załoga największej odlewni Po­
znania — „Pomet”, zbierze się x 
rodzinami w sobotę, 14 bm. o godz. 
16 na imprezie w Auli Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza., w 
programie bogata część artystycz­
na pt. „Raz w roku”, organizowa­
na przez poznańską „Estradę”.

Dzisiaj odbędą się w „Pomecie” 
inne imprezy, na których najbar­
dziej zasłużeni pracownicy zostaną 
udekorowani różnymi odznaczenia 
mi państwowymi, regionalnymi i 
zakładowymi, (pch)

Doskonalenie usług 
dla rolnictwa

Urząd Wojewódzki w Poznaniu 
oraz Oddział Towarzystwa Nauko 
wego Organizacji i Kierownictwa 
zorganizowały wczoraj konferen­
cję dotyczącą kierunków doskona 
lenia organizacji usług produkcyj 
nych dla rolnictwa indywidualne 
go w Wielkopolsce. Przybyli na 
nią przedstawiciele spółdzielczoś­
ci produkcyjnej, kierownicy gmin
nej służby rolnej, wydziałów 
nictwa i leśnictwa urzędów 
wiatowych.

Zebrani dyskutowali nad 
gramem i modelem usług dla

rol- 
Po-

pro* 
wsi.

□ n^OOA
Zachmurzenie duże, okresami 

umiarkowane i miejscami opady 
deszczu i śniegu. Temperatura 
maksymalna od 2 do 5 stopni. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
zachodnich.

iiiiiiiiiiiiimEiiimiimis
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

rjruga dekada grudnia miała 
być chłodna, a nawet lekko 

mroźna — zapowiadali synoptycy 
w swej miesięcznej prognozie. W 
dzień temperatura od 0 do minus 
4 stopni, w nocy nawet do minus 
8 w Polsce centralnej, a lokalnie 
nawet poniżej tych wartości. Okre 
sami umiarkowane opady śniegu 
mają nam przypomnieć, że to 
prawdziwy grudzień, przynajmniej 
na jedną dekadę...

Aktualne mapy pogody zapowia­
dają postępujące ochłodzenie od 
północnego zachodu, a potem i od 
północy. W rejonie Morza Północ­
nego i Danii utworzył się niż. któ 

I ry będzie wędrował przez Bałtyk

i północną Polskę na wschód. Na 
razie więc zachmurzenie będzie 
duże z opadami deszczu stopniowo 
przechodzącymi w opady deszczu 
ze śniegem i śniegu.

Wszędzie zaznaczy się tenden­
cja do ochłodzenia, gdyż fale lek­
ko mroźnego powietrza kierowane 
przez niż bałtycki dotrą dalej na 
południe.

Z uwagi na większe różnice ciś­
nień nad Europą środkową i Pol­
ską, a także różnice temperatur, 
będziemy mieli przez kilka dni 
silne i porywiste wiatry. Najwięk 
sze prędkości wiatru wystąpią w 
górach oraz w pasie północnym, 
gdyż właśnie te rejony kraju znaj

GŁOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun­
waldzko 19. Adres pocztowy: skrytka nr ’074 
60-959 Poznań ▲ Redaguje kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępca re­
daktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

równe co do wielkości kwoty re­
dukcji przypadły na ZSRR i USA. 
Odchodzą one od swego początko­
wego założenia, że każdy z uczest 
ników zachodnich powinien wnieść 
do redukcji wkład proporcjonalny 
do stanu liczebnego swych sił w 
Europie środkowej.

Propozycja państw socjali­
stycznych, zmierza do uzyska 
nia już obecnie konkretnych re 
zultatów.

Przedstawiciel Polski pod-
kreślił, porozumienie w
sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń jest osiągalne, 
jeśli strony dochowają wier­
ności wspólnie uzgodnionej za 
sadzie niepomniejszania wza­
jemnego bezpieczeństwa i po w 
strzymają się od prób uzyska­
nia jednostronnych korzyści 
wojskowych.

Wkrótce po zakończeniu 
konferencji prasowej szefa 
delegacji polskiej odbyła się 
konferencja prasowa szefa de 
legacji Holandii, Willema J. 
de Vosa. W przygotowanym 
na piśmie oświadczeniu holen 
derski dyplomata oznajmił w 
imieniu państw NATO, że ich 
zdaniem przedstawiona przez 
kraje socjalistyczne w czwar­
tej rundzie propozycja kroku 
początkowego nie pociągnie za 
sobą liczących się wojskowo 
redukcji, a tym samym sprze 
czna jest z celem, który wy­
znaczył sobie Zachód: uzyska 
nie przybliżonego parytetu sił 
lądowych w Europie środko­
wej przy pomocy schematu 
asymetrycznych na nieko­
rzyść państw socjalistycznych 
redukcji. (PAP)

USA” — to tytuł publikacji 
książkowej, która ukazała się 
nakładem wydawnictwa „In­
terpress”. Bogato ilustrowana 
publikacja przynosi kronikę 
pobytu I sekretarza KC PZPR 
w USA, przemówienia Edwarda 
Gierka i Geralda Forda, a tak­
że treść dokumentów polsko- 
amerykańskich przyjętych w 
czasie wizyty. Znajdujemy tu 
m. in. wspólne oświadczenie o 
zasadach stosunków między 
obu państwami oraz wspólny 
komunikat polsko-amerykań­
ski.

Wydawnictwo zawiera rów­
nież treść przemówienia I se­
kretarza KC PZPR w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Wnioski z dyskusji posłużą do o- 
pracowania projektu planu roz­
woju usług dla rolnictwa nie tyl­
ko w wielkonolsce, ale i w ca-
łym

w

kraju, (zd)

Młodzież pamięta 
o aktorach-emerytach 
Pałacu Kultury, w poznań-

skim oddziale Stowarzyszenia Pol 
skich Artystów Teatru i Filmu, 
odbyło się w tym tygodniu spot-
kanie z emerytami aktorami
poznańskich scen dramatycznych. 
Prezes oddziału SPATiF-u, aktor 
Teatru Polskiego, Tadeusz Woj- 
tych, serdecznie ppdziękował nes 
torom naszych scen za wkład w 
rozwój życia teatralnego miasta.

Aktorzy otrzymali wiązanki 
kwiatów od Wydziału kultury i 
Sztuki Urzędu m. Poznania oraz
od młodzieży zrzeszonej klu-
bach „Proscenium”. Młodzież od­
wiedziła także ’ w domach star­
szych aktorów, nie mogących u- 
czestniczyć w tym spotkaniu, (tg)

Epilog nadużyć
w poznańskiej „Arkadii"

Przed 
byłych 
nych o

Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się proces 25 
pracowników poznańskiej restauracji „Arkadia” oskarżo- 
kradzież marży gastronomicznej.

dować się będą w bezpośrednim 
sąsiedztwie niżu. Kierunki wiatru 
__ najpierw południowo-zachodnie, 
potem zachodnie i północno-za­
chodnie do północnych. Wtedy za 
atakuje nas większy, chłód, ale 
nie widać mrozów typowo zimo­
wych. Temperatura w dzień bę­
dzie się wahać od około 0 lub mi­
nus 2—3 stopni na północnym 
wschodzie i na Pomorzu, do 0 i 
plus 1—2 stopni w centrum, do 
plus 3—4 na południowym wscho­
dzie Polski. Za kilka dni w nocy 
silniejsze przymrozki do minus 
4—7 stopni.

Czy to ochłodzenie może już za­
początkować trwałe początki zi­
my? Wydaje się, że po kilku 
dniach znów przeważy ciepły wyż 
z morskim wilgotnym powietrzem 
od zachodu i znajdziemy się znów 
pod władzą jesieni. Ktoś nawet 
przewidywał na podstawie dzie­
wanny, że tegoroczna zima będzie 
kapryśna, ale w sumie łagodna, 
mokra i cechować ją będą zmiany 
dosłownie co kilka dni.

WICHEREK

W latach 1969 — 1973 bufetowe 
„Arkadii” zamiast alkoholu gas­
tronomicznego sprzedawały po ce 
nach gastronomicznych konsumen 
tom za pośrednictwem kelnerów 
wódkę, zakupioną przez siebie w 
sklepach detalicznych lub stano­
wiącą nadwyżki (uzyskane w wy­
niku oszukańczych machinacji). 
Działanie takie umożliwiało przy­
właszczanie marży gastronomicz­
nej, w czym uczestniczyły głów­
nie bufetowe Feliksa Ryczkowska, 
Halina Plenzler i Teresa Wyrwiń- 
ska. Sąd ustalił, że każda z nich 
brała udział w zagarnięciu około 
140 000 złotych. Wobec tych oskar 
żonych zastosowany został jedna­
kowy wymiar kary: 5 lat i 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności (san­
kcja ta w wyniku amnestii zosta­
ła obniżona do 3 lat i 8 miesięcy), 
30 000 zł grzywny, 2-letnia utrata 
praw publicznych i częściowa kon 
fiskata mienia).

Członkowie ówczesnego kierow­
nictwa „Arkadii” — Tadeusz Mą­
czka, Marta Krupa 1 Piotr Klu- 
czyński — za przyjęcie łapówek 
od nieuczciwych bufetowych i 
kelnerów zostali skazani na kary 
po 2 lata pozbawienia wolności 1 
6 000 zł grzywny.

Spośród 19 oskarżonych kelne­
rów Sąd 15 uznał winnymi i wy-

Ołów ze spalin 
szkodzi zdrowiu

mierzył 
tomiast 
winnił. 
tytułem 
zasądził

im odpowiednie kary, na 
pozostałych czterech unie 
Od wszystkich skazanych 
odszkodowania Trybunał 
— na rzecz Poznańskie-

go Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego — kwoty o wy 
sokości równej zagarniętej marży 
gastronomicznej. Wyrok nie jest 
prawomocny, (ak)

Ołów stosowany jako dodatek do 
benzyny powoduje groźne dla 
zdrowia objawy u kierowców miej 
skich taksówek, autobusów i służ­
by ruchu. Jak wynika z badań 
przeprowadzonych w Wiedniu, u 
osób przebywających przez wiele 
godzin na ulicach miasta w atmo­
sferze przesyconej spalinami sa­
mochodowymi obserwuje się sze­
reg groźnych objawów chorobo­
wych, wywołanych zatruciem 
związkami ołowiu. Jednym z tych 
objawów są częstsze u kierowców 
niż w innych zawodach przypadki 
łamań kości, które wykazują 
zmniejszoną odporność mechanicz­
ną i trudno się goją.

W przebadanej grupie 600 kierów 
ców i policjantów, którzy po wie­
le godzin przebywają w ruchu 
ulicznym, u 400 stwierdzono obja- 
wy ołowicy, wymagające leczenia. 
U 75 procent taksówkarzy stwier­
dzono znacznie większe ilości oło 
wiu w organizmie ,niż dopuszcza­
ją to normy zdrowotne dla górni­
ków i hutników. zatrudnionych 
przy wydobywaniu i przerobie 
ołowiu. Prowadzone od szeregu 
lat m. in. przez wiedeńskiego chi­
rurga, prof. dr. Emannuela Troja­
na, obserwacje wskazują, że szcze 
gćlnie częstym wynikiem zatru­
cia ołowiem jest złamanie szyjki 
kości uda, połączone z trudnym 
do wyleczenia obumieraniem tka­
nek kostnych.

Po wieloletniej pracy u wszyst­
kich badanych taksówkarzy i po­
licjantów stwierdzono kumulowa­
nie się ołowiu w kościach, wło­
sach i zębach. W określonych wa­
runkach ołów ten może przenikać 
do krwi, powodując takie objawy, 
jak przewlekłe bóle głowy, osłabię 
nie wzroku, trudności z koncen­
tracją i objawy stałego zmęczenia.

PAI
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Z życia wzięte

PRYWATNIE CZY URZĘDOWO?
-iłowo „urzędowy” koia- •Słowo „urzędowy” koja­

rzy się zazwyczaj z nie 
miłą biurokracją, a sło

ivo „prywatny” z najbardziej 
autentycznymi serdecznymi 
potrzebami i reakcjami. Ja 
jednak będę tu optować za 
częstokroć niezbyt popular­
nym i lekceważonym urzędo­
wym porządkiem — tyle, że 
pojmowanym niebiurokratycz- 
nie.
, Tak się bowiem w tej na­
szej codziennej rzeczywistości 
składa, że we wzajemnych 
kontaktach służbowej i społe­
cznej natury cierpimy na nad 
miar tzw. czynnika prywatne 
go. Jeśli bowiem z jednej stro 
ny słusznie podnosi się, że w 
oficjalnych ludzkich posta­
wach niejednokrotnie przyda­
łoby się więcej prywatnej 
szczerości, to z drugiej strony 
prawdą jest również i to, że 
we wzajemnej wymianie 
świadczeń i usług społecz­
nych, związki prywatne (zna­
jomi, przyjaciele, kumple, ro 
dżina) oraz właściwy tym wię 
zom tok 
za bardzo 

Trudno
tę nazbyt

załatwiania spraw, 
się u nas liczą.

precyzyjnie określić 
prywatną procedu­

rę. Przypomina ona częściowo 
handlowe transakcje w dzie­
dzinach nie mających zgoła 
z handlem nic wspólnego; bar 
dzo często jest po prostu prze 
jawem i formą pomocy w po­
pchnięciu naprzód zw. spraw 
trudnych. Odrzucamy w tych 
rozważaniach działania wyraź 

nieetyczne, r -'raniczającnie 
się do szerokiej sfery co­
dziennych naszych kontaktów, 
polegających na wzajem- 

sobie.załatwianiunym 
spraw’ częstokroć nawet
nie własnych, lec. w intere­
sie szerszym, społecznym. Nie 
mówimy więc o celach, tylko 
o środkach, które — jak już 
powszechnie wiadomo — nie 
zawsze cele uświęcają.

Fotografia
w służbie hutnictwa
W Zakładzie Gospodarki 

Cieplnej i Budowy Pieców 
Przemysłowych Politechniki 
Częstochowskiej prowadzi się 
szereg ciekawych badań, któ­
re mają zastosowanie w 
darce narodowej.

Kierownik Zakładu, 
Zbigniew Wernicki był 

gospo

prof. 
gene-

ralnym projektantem hut „La 
będy”, „Bierut” i im. Nowotki. 
Zespół pracowników nauko­
wych pod jego kierownictwem 
zajmuje się techniką pracy w 
podwyższonych temperatu­
rach.

Procesy zachodzące w pie­
cach przemysłowych fotogra­
fuje się przez barwne szkła, 
które dają negatyw o zaczer­
nieniu zależnym od tempe­
ratury. Mierząc zaczernienie 
filmu określa się temperaturę. 
Fotografia znalazła praktycz- 
ne zastosowanie hutach
szkła i miedzi, w hutnictwie 
żelaza i zakładach materiałów 
budowlanych. Z tych badań 
powstał film naukowy pt. „Pło 
mień w piecach przemysło­
wych” wykorzystywany dla ce 
lów dydaktycznych. (PAP)

Kombinat w Ostrawie

Kolejnym obiektem przemysłowym zbudowanym w Czechosło­
wacji przez polskich specjalistów i wyposażonym w P0^ 
urządzenia jest fabryka kwasu siarkowego wchodząca w s a 
kombinatu chemicznego „Hrusov7 w Ostrawie. Polska jest tak­
że dostawcą płynnej siarki - surowca wyjściowego o pro­
dukcji kwasu. Dzięki pełnej automatyzacji procesów technolo­
gicznych dzienna produkcja wynosi obecnie 300 ton kwasu siar­

kowego.
Na zdjęciu: technicy czechosłowaccy i polscy w 

fabryki. CAF “ CTK

Oto przykład telefonicznej 
rozmowy, z którym spotyka­
my się w różnych wariantach, 
rozmowy, która zdarza się 
między dyrektorami, kierow­
nikami, pracownikami... we­
wnątrz i między instytucjami.

Tadeusz, zrobimy wam 
w terminie tę partię krzyża­
ków. I my mamy prośbę _  
bardzo ważną. Niech R. od- 
blokuje tę sprawę. Ty masz 
dojście. ...Nie mówisz — 
„nie”. Doskonale.

Jest to klasyczny wariant 
tzw. transakcji wiązanej, któ­
re najczęściej załatwia się w 
ręka wic zkach. Z a in t e r e sowa n i 
rozumieją o co chodzi. Jak ty 
mnie — tak ja tobie.

R. zwraca się do M. w spra 
wie wykonawstwa. M. do J. 
w sprawie lokalu dla insty­
tucji. J. do K. w sprawie czę­
ści zamiennych — nie tylko do 
własnego samochodu, do nisz 
czejących maszyn. W. do Z. 
w sprawie szpitala dla ciężko 
chorej teściowej Z. do R. w 
sprawie mieszkania dla A., 
który nie umie sam się o swo 
je postarać, F. do H. w spra­
wie etatu dla W., który z ko 
lei atakuje od dłuższego cza­
su w sprawie szkoły dla chło 
paka. Czego on w zamian mo­
że potrzebować? Niczego? Nie 
szkodzi, będzie inna okazja 
do rewanżu.

Trwa więc 
taczając dość 
bo na dobrą 

ten kołowrót, za 
szerokie kręgi, 
sprawę każdy

gdzieś tam posiada: jeśli nie 
krewnych czy przyjaciół, jeśli 
nie kumpli — to ziomków, ko 
lęgów z ławy szkolnej, z har­
cerstwa, z dawnej długoletniej 
pracy, w najgorszym razie — 
znajomych.

Nękamy się wzajemnie tymi 
sprawami nie tylko w, godzi­
nach pracy, ale i w domu, 
gdy niespodziewany gość lub 
telefon przerywa wieczorną 
sjestę przed telewizorem. Tak 
że na imieninach u cioci i na 
przyjęciu w najbliższym gro­
nie. ,

Dlaczego tak się dzieje? Złe 
nawyki i przyzwyczajenia? I 
one odgrywają rolę. Wydaje 
się jednak, że nawyki te nie 
spadły z niefba. W końcu to 
jednak byt wyznacza świado­
mość.

Dzwoni np. Irena w spra­
wie zezwolenia. — W czym 
rzecz? — pytam. — Sama nie 
wiem. Normalnie, po prostu 
nie sposób się z nimi dogadać. 
Sprawa jest na pewno czy­
sta — dodaje.

Niestety — normalnie, ofic­
jalnie, instytucjonalnie często 
zbyt trudno jest u nas cokol­
wiek załatwić. Dlaczego? Trze 
ba by tu wyliczyć długą listę 
naszych powtarzających się 
braków, m. in.: niedowłady 
organizacyjne, brak kultury 
obsługi petentów,' brak jasno 
określonych kompetencji i w 
rezultacie sięganie do tzw. 
spychaczowej metody, polega­
jącej na „spławianiu” intere­
santa itd. Chcąc coś załatwić, 
trzeba niejednokrotnie mieć 
siły i zdrowie konia. W rezul­
tacie idą w ruch prywatne 
furtki i furteczki.

W tym nadużywaniu pry­
watnych furtek i koneksji

przejawia się niewątpliwie czę 
sty wciąż rozdźwięk między 
modelem a rzeczywistością, 
między tym co być powinno, 
a co spotyka się w życiu.

Z drugiej jednak strony os­
tatnie lata dowodzą, że istnie 
ją realne podstawy do opty­
mizmu i w tej dziedzinie na­
szego życia. Nie opieramy się 
przy tym bynajmniej wyłącz­
nie na jakże zawodnej wierze 
w siłę perswazji i oddziaływa 
nia na ludzką świadomość. 
Opieramy ten optymizm na 
obserwacji, z której wynika, 
że stopniowo i w tej sferze 
zmienia się ten grunt. Że do­
bra robota zatacza coraz to 
szersze kręgi, że podnosi się 
kultura współżycia, że stop­
niowo porządkuje się organi­
zacyjne struktury.

Tam bowiem, gdzie urzędo­
we tryby się zacinają — nor­
malną koleją rzeczy wkracza­
ją prywatna pomysłowość o- 
raz chęć niesienia sobie porno 
cy wzajemnej, tyle, że w co­
kolwiek wynaturzonej posta­
ci. Nie mam nic przeciwko 
wychodzeniu sobie naprzeciw 
w trudnych sytuacjach. Trze-
ba jednak to zdrowe i 
trzebne dążenie oczyścić 
złych domieszek, takich, 

po­
zę 

jak
oportunizm, cwaniactwo, prze 
świadczenie o wszechwładzy, 
protekcji i przekonanie, że 
bez prywatnych „dojść” i 
„przejść” nie ruszy się z miej 
sca. Chodzi przy tym nie tyl­
ko o uzdrowienie atmosfery 
współdziałania różnych zespo­
łów, ale o zwyczajną oszczęd­
ność naszego czasu. Ileż to 
ludzi skarży się, że trudno im 
się wprost opędzić przed pry­
watnymi petentami, przyzna­
jąc równocześnie, że sami 
momentami występują w po­
dobnej roli. Zbyt to chyba spo 
łecznie kosztowny styl załat­
wiania jak na skomplikowaną 
organizację nowoczesnego spo­
łeczeństwa.

I na zakończenie, gwoli uni 
knięcia nieporozumień: nie 
wierzę w możliwęść zinstytu­
cjonalizowania wszelkich prze 
jawów, ludzkiej życzliwości i 

społecznikowskichdziałań
czy chęci niesienia wzajemnej 
pomocy. Rzecz jednak w tym, 
aby te prywatne motywy i 
tory nie wynaturzały i nie za 
stępowały urzędowych trybów, 
tylko je wspierały. Poprzez 
przede wszystkim postawy sa 
mych ludzi, którzy działając 

,z ramienia,w imieniu’
równocześnie robiliby to z 
sercem i pełnym przekona­
niem, sprawnie i szybko za­
łatwiając wszystkie sprawy — 
znajomych i nieznajomych.

BOŻENA PAPIERNIK

kSJĄŻKA

Na przestrzał zszyło ich ze sobą życie 
przenikliwym stębnem 
przez czuły gniew i słodycz 
przez każdy oddech i objęcie x
Oddarci 
wloką w wiecznie nie zgojonym szwie 
boleśnie długą nić pamięci

Jakże charakterystyczny 
jest ten wiersz Ewy Naj­
wer (zatytułowany „Nić) 

dla jej nowego tomu poetyckie 
go „Sąd nad winnicą” *,  a zwła 
szcza dla części wierszy w nim 
najgłębszych, wywierających 
najmocniejsze wrażenie — dla 
erotyków. Wydaje się, że w 
nich właśnie poetka zrealizo­
wała się najpełniej, w nich jej 
poezja przybiera najbardziej 
wyraziste, odrębne kontury. W 
tych wierszach miłość jest 
sprawą najważniejszą — ale i 
głównym dramatem — ludz­
kiego życia. Jest bowiem, jak 
mówi autorka, owym „wiecz­
nie nie zgojonym szwem”,, od- 
darciem, bolesnym dążeniem 
do zespolenia. Odżywa w po­
ezji Najwer prastary, delikat­
nie zarysowany mit o andro- 
gynach, podwójnych istotach, 
równych niegdyś bogom, któ­
rych bogowie właśnie, jak 
powiada w „Uczcie” Platon — 
aby się pozbyć zbyt silnych ry­
wali, rozdzielili na kobietę i 
mężczyznę, skazując ich na 
wiecznie nieugaszone pragnie­
nie połączenia, na słabość i sa­
motność. Ten mit drzemie głę­
boko w uczuciowości bodaj 
każdego z nas i w jakiś sposób

* Ewa Najwer — „Sąd nad win­
nicą; Wydawnictwo Poznańskie 
1974; okładkę projektował Józef 
Petruk; str. 142; cena 12 złotych.

♦♦ Nikos Chadzinikolau — „Do­
brze, Syzyfie”; Wydawnictwo Po­
znańskie; 1974 opracowanie gra­
ficzne Józef Petruk; str. 152; ce­
na 12 złotych.

Maria Toporek
Fot. — H. Kamza

Kobieta, o której będzie 
mowa, daleko odbiega od 
sylwetek prezentowa­

nych w tej rubryce. Nie jest 
przodownicą pracy w zakła­
dzie produkcyjnym, ponoć nie 
ma nawet zawodu, bo o ta­
kich, jak ona, przeważnie się 
mówi: „nie pracująca”. A prze 
cięż to, czego dokonała w swo­
im 50-letnim życiu, było pracą 
niezwykle ciężką, pełną wy­
rzeczeń, społeczrtie odpowie­
dzialną.

Na Marię Toporek zwróciłam 
uwagę podczas wręczania „Or­
deru Serca — Matkom Wsi”. 
Stała w szeregu 30 wyróżnio­
nych tym pięknym honorowym 
odznaczeniem — symbolem u- 
znania, wdzięczności i podzi­
wu dla kobiet wiejskich za ich 
pracę w gospodarstwie, za 
matczyny trud, społeczną i pa 
triotyczną postawę. Na twa­
rzach wszystkich kobiet mało 
wało się wzruszenie, ale Ma­
ria Toporek nie umiała pow­
strzymać łez.

— Czy mogłam przypu­
szczać — mówi — że dostąpię 
kiedyś takiego zaszczytu, że 
dostanę order? Ja, wiejska ko

Paragraf i życie

Wynagrodzenie za czas wolnych sobót
Mieliśmy w tym roku 6 dodatkowych dni wol­

nych od pracy. Uchwała, która ustaliła zasa­
dy wykorzystywania tych dni, obchodzić bę­

dzie wkrótce roczny jubileusz, a problematyka dni 
wolnych stale budzi wątpliwości. Po każdym ta­
kim dniu spotykamy się z zapytaniami. Ponieważ 
znaczna ich część dotyczy wynagrodzenia za dzień 
wolny, sprawą tą, tutaj się zajmiemy.

Obowiązuje zasada: zarobek pracownika, korzy­
stającego z dni wolnych nie może ulec wskutek 
tego obniżeniu. Zasada jasna, ale przecież za dni 
nie przepracowane nie płaci się wynagrodzenia. 
Jak więc zasadę tę realizować?

Przypomnieć trzeba, że dni wolne mogą być u- 
dzielane tylko pracownikom tych zakładów, które 
— głównie dzięki zwiększonej wydajności pracy — 
gwarantują pełne wykonanie zadań, mimo skróco­
nego czasu pracy. Skoro chodzi o skrócenie czasu 
pracy, to znaczy, że fundusz płac, jakim dyspo­
nuje każdy zakład, rozkłada się na mniejszą liczbę 
godzin pracy, że powstaje pewna — nazwijmy ją 
— rezerwa. Rezerwa ta pozwala na przyznanie pra­
cownikom GODZINOWO PŁATNYM specjalnej pre­
mii, wyrównującej zarobek pracownika, a zatem 
odpowiadającej zarobkom, jakie osiągnąłby w

Eros i Syzyf
jest to jednak eklektyzm. Ory­
ginalny koloryt całości stapia 
w jedno różnorodność tej po­
ezji. Jest ona otwarta i chłon­
na w sposób świadomy i doj­
rzały.

odpowiada prawdzie, która 
każdego z nas dotyczy. Dlatego 
tak wzrusza na przykład wiersz 
„W sidłach”, może najpiękniej­
szy w tomie, będący wyzby­
tym jakiejkolwiek pruderii po­
etyckim opisem najintymniej­
szego zbliżenia dwojga osób. 
A kończy się tak: „Każdy 
znów będzie sobą/uboższym o 
drugie życie/ sobą tylko sobą”.

Piszę o erotykach, a przecież 
to tylko cząstka „Sądu nad 
winnicą”, bardzo zróżnicowa­
nego • co do środków wyrazu, 
tematów, intelektualnych pe­
netracji. Są w tym tomie liry­
ki bezpośrednie, są interesu­
jące, ironiczne Siersze, w któ­
rych nie ma „ja” lirycznego, 
lecz, jak w epice, opisy posta­
ci ucieleśniających zasadnicze 
wady współczesnych: konfor­
mizm, nieautentyczność, mini- 
malizm. Są refleksje nad miej­
scem człowieka we wszech- 
świecie, jest lęk o przyrodę. 
Czerpie Najwer z najróżniej­
szych tradycji poetyckich: nie­
które jej wiersze przypomina­
ją zwięzłością epigramaty Ma­
rii Jasnorzewskiej-Pawlikow­
skiej, ale umie pisać też tak 
jak dzisiaj poeci najmłodsi (np. 
wiersz „Zapis pospieszny”). Nie

Z DOBRYCH NAJLEPSI

MATKA
bieta, dla której dom i dzieci 
są całym światem?!

Nie taki zwykły to dom, na 
wet jak na wiejski, gdzie ro­
dziny są liczne. U Toporków 
dzieci aż dwanaścioro. Zawsze 
tam gwarno i rojno, a kiedyś 
było i bardzo ciasno, bo dopie 
ro po urodzeniu się dziewiąte 
go dziecka, mąż, traktorzysta 
w PGR Pamiątkowo w powie­
cie szamotulskim, dostał więk 
sze mieszkanie: 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, skrytką i 
małym ogródkiem.

Najlepsze lata spędziła na 
nieustannym praniu, szorowa­
niu, przygotowywaniu posił­
ków. Wstawała o świcie, kła­
dła się spać nocą, dopóki nie 
odchowała najstarszych, które 
zaczęły matce pomagać.

Najgorzej było, gdy w dom 
zawitała zakaźna’ choroba dzie 
cięca. Wtedy od razu kładło 
się kilkoro. Ale dzieci zawsze 
leżały w czystej pościeli i wy­
szorowanej izbie. To rzucało 
się w oczy. Lekarz, który od­
wiedzał chorych, stawiał To­
porkową za przykład innym 
kobietom, które z dwójką, a na 
wet z jednym dzieckiem, nie 
umiały sobie tak jak ona po­
radzić.

Podziwiały sąsiadki Marię 
Toporek, kiedy zdecydowała 
się do swojej licznej rodziny 
przyjąć na resztę żywota pra 
wie 90-letnią, zniedołężniałą 
teściową. A przecież staruszka 
miała' jeszcze inne dzieci...

— Starcza dla czternastu 
gęb, starczy i dla piętnastej — 

wane są wykonaniem 
osiąga się zwiększoną 
cownicy akordowi nie 
dzeniu, bo zwiększona 
raz w podwyższonych

Jeśli w poezji Najwer pod­
stawową tajemnicą ludz­
kiego życia wyjaśnia 

Eros, to Nikos Chadzinikolau 
w swoim niedawno wydanym 
tomie wierszy „Dobrze, Syzy­
fie” ** na sens naszego istnienia 
spogląda nieustannie -właśnie 
poprzez stary, grecki mit Sy­
zyfa, który, jak wiadomo, zo­
stał skazany przez bogów na 
wieczne wnoszenie na górę 
wiecznie spadającego z niej 
komienia. Innymi słowy: na 
nieustanną porażkę i ciągłe po­
nawianie wysiłku. Los Syzyfa 
jest dla poety obrazem losu 
jednostki jak i losów całych 
narodów, całej ludzkości, jej 
historii. Świadomość losu — 
— oto sens tej poezji. Syzyf 
Chadzinikolaua zna gorycz wie­
lokrotnych klęsk, a mimo to 
uparcie dźwiga na górę swój 
kamień. Ten z pozoru absur­
dalny wysiłek jest w gruncie 
rzeczy jedynym sensownym 
trudem, jedyną możliwością 
człowieka. Pisze poeta: „Wie­
rzę w kamień Syzyfa/, im cierp 
liwiej go toczymy/, tym ściślej 
wypełniamy siebie”. Przeszłość, 
historia, znaczone klęskami, 
cierpieniem, śmiercią, nie są

tłumaczyła. — Każdy będzie 
kiedyś stary i może potrzebo­
wać pomocy.

Dzisiaj piątka najstarszych 
dzieci już się usamodzielniła, 
zdobyła zawody, założyła wła­
sne rodziny, ale o rodzinnym 
gnieździe pamięta. Najmłodsze 
dziecko ma 11 lat, a Toporko­
wej wydaje się, że jej skrzy­
dła u ramion wyrosły, bo ma 
wreszcie trochę wolnego cza­
su dla siebie.

Najchętniej spędza go na za 
jęciach, organizowanych w Ko 
le Gospodyń Wiejskich, bierze 
udział w różnych kursach, 
współuczestniczy w organizo­
waniu zabaw i wycieczek. Dzię 
ki KGW mogła zwiedzić ka­
wałek kraju, zobaczyć morze. 
Z zapałem hoduje kwiaty i wa 
rzywa w swoim ogródku, a 
gdy ogłoszono konkurs na naj 
piękniejszy ogródek, otrzyma­
ła zań nagrodę.

We wsi znają Toporkową ja 
ko wzorową matkę, gospodar­
ną, uczynną, zawsze chętną do 
społecznej pracy. List ze wsi, 
w którym zgłoszono ją jako 
kandydatkę do „Orderu Ser­
ca”, był wyrazem uznania w 
środowisku.

Maria Toporek po raz nie 
wiadomo który spogląda na le 
żącą w pudełeczku płaskorzeź 
bę — wyobrażającą na awer- 
sie — kobietę-matkę na tle 
wiejskich domów i na rewer­
sie — kłos pszeniczny, też sym­
bol matki, która żywi. I znów 
w jej oczach błyszczą łzy.

Z. D.

dniach wolnych od pracy, gdyby w tych dniach 
pracował.

PRACOWNICY AKORDOWI też pracują krócej, 
ale w tym systemie zarobek zależy od ilości wy­
konywanej pracy. Skoro zaś dni wolne uwarunko-

zadań^ skoro to wykonanie 
wydajnością pracy — pra- 
powinni tracić na wynagro- 
wydajność znalazła już wy- 
zarobkach. W wyjątkowych

sytuacjach jednak możliwe jest przyznanie praco­
wnikom akordowym dodatkowej premii (podobnie 
jak godzinowo płatnym). Może to dotyczyć przy­
padków, gdy ze względów technologicznych lub 
istniejących w zakładzie trudności technicznych 
pracownicy akordowi nie osiągnęli zarobków wyż­
szych na tyle, by wyrównały skrócenie czasu pra­
cy.

A pracownicy MIESIĘCZNIE PŁATNI?
Ci również, mimo skróconego czasu pracy, mu­

szą zadania swe wykonać. A skoro wykonują, nP 
ma podstaw, by obniżać ich miesięczne wynagro 
dzenie w miesiącach, w których korzystają z do­
datkowych dni wolnych od pracy.

DORADCA

jednak bezcelowe dla żywych,
lecz właśnie, 
dają im siłę, 
wierszu „Do 
tej ziemi nikt

paradoksalnie, 
jak w pięknym 
Anteusza”: „od 
cię nie oderwie/ 

żaden Herakles nie pokona tej 
ziemi/. Zbyt wiele śmierci. /Zo 
stań tutaj/, jeśli chcesz zacho­
wać nieśmiertelność”.

Chadzinikolau urodził się w 
Grecji, w Polsce przebywa od 
piętnastego roku życia. Nic 
więc dziwnego, że w jego po­
ezji sporo wątków z kultury 
starożytnej Grecji, która sta­
ła się własnością ogólnoludzką. 
Czerpie zresztą szeroko z in­
nych, starszych i nowszych kul 
tur. Upodobał sobie zwłaszcza 
malarstwo. Pojawiają się u nie 
go motywy z El Greco, Van 
Gogha, Chełmońskiego, Milleta, 
Vermeera itd. A zatem ogrom­
na rozpiętość zainteresowań. 
Wyraża się w tym, jak i w 
łączeniu teraźniejszości z daw­
nymi mitami, dążenie poety do 
ogarniania sensu wysiłków 
wszystkich ludzi wszystkich 
czasów. Sporo też w jego to­
mie tłumaczeń poezji greckimi

MARCIN BAJEROWICZ
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Młodzieńcza pomysłowość 
i oszczędność

Młodzież NRD, przy ogrom­
nym poparciu władz te­
go kraju w coraz więk­

szym stopniu staje się dyna­
micznym czynnikiem rozwoju 
gospodarczego i politycznego. 
Szczególnie wielki jest udział 
młodzieży NRD w udoskonala­
niu i zwiększaniu produkcji. 
Są to osiągnięcia poważnie de­
cydujące o wzroście ekonomicz 
nym tego kraju.

Liczne „kluby młodego tech­
nika”, organizowane od zakła­
du począwszy poprzez powiaty, 
okręgi aż do ogólnokrajowych 
„Targów mistrza jutra”, spe­
cjalnie dobrze rozbudowany 
system opieki i pomocy mło­
dym racjonalizatorom, szybkie 
wdrażanie do produkcji i upo­
wszechnianie wszelkich ulep­
szeń — wszystko to są czynni­
ki, które bardzo wciągają mło­
dzież do szukania nowych roz­
wiązań technicznych i ekono­
micznych. Dają one tej mło­
dzieży satysfakcję i poczucie 
bardzo aktywnego uczestnicze­
nia w rozwoju swojego zakła­
du i podnoszenia kraju na 
wyższy poziom.

Przygotowanie do życia w rodzinie
Nowy przedmiot w szkołach średnich
W około 800 szkołach średnich wykładany jest w tym ro­

ku nowy przedmiot, obejmujący zagadnienia związane z pro­
blemami rodziny współczesnej, przysposobieniem młodych 
do życia w rodzinie, którą stworzą.
Zakres tego przedmiotu jest 

nader rozległy, obejmuje licz­
ne problemy filozoficzne, świa 
topoglądowe, psychologiczne, 
zagadnienia związane z prze­
mianami rodziny, problemami 
życia małżeńskiego, odpowie­
dzialności za rodzinę itp. O 
tym, że jest to problematyka 
wychodząca naprzeciw zainte­
resowaniom dorastającej mło­
dzieży świadczą wypowiedzi 
uzyskane drogą ankiety prze­
prowadzonej przez Instytut 
Badań nad Młodzieżą. Potwier 
dzają one przekonanie, że ten 
kierunek pracy wychowawczej 
w szkole jest bardzo potrzeb­
ny.

Z uzyskanych odpowiedzi 
wynika, że młodzież najbar­
dziej interesują problemy do­
tyczące sfery stosunków mię­
dzyludzkich, przyjaźni, kole­
żeństwa, miłości, życia seksu­
alnego, stosunków między ro­
dzicami i dziećmi.

Badaniami ankietowymi ob 
jęto ponad 1000 uczniów z róż 
nych szkół średnich i zawo­
dowych w 7 województwach. 
Przeważająca większość, bo 
około 80 procent pytanych, wy 
raziła opinię, iż przedmiot —- 
przysposobienie do życia ro­
dzinnego, powinien być pow­
szechnie obowiązujący.

Warto przypomnieć, że w u- 
biegłym roku szkolnym, tytu­
łem eksperymentu, przedmiot 
ten wprowadzono w około 4?)0 
szkołach. Kierowano się zasa­
dą, że może być on wykłada­
ny tylko w tych szkołach, któ 
re są w stanie podołać temu 
nowemu i bardzo trudnemu 
zadaniu. Władze oświatowe
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Od własnego korespondenta z NRD
Oto kilka przykładów świad­

czących o wadze i rozmiarach 
udziału młodzieży NRD w wiel 
kim ruchu nowatorskim.

Dzięki swoim wynalazkom i 
racjonalizacji członkowie FDJ 
w kombinacie chemicznym w 
Bitterfeldzie podnieśli wydaj­
ność produkcji środków ochro­
ny roślin aż o 190 proc.

W odlewni żelaza i fabryce 
maszyn w Dessau racjonaliza­
torzy skrócili o 40 proc, czas 
spawania obwodowego produ­
kowanych tutaj wyrobów.

W zakładach Labortechnik w 
Ilmenau młodzi robotnicy oprą 
cowali nowy sposób produkcji 
pasowego koła rowkowego. Do­
tychczas trzeba było je wyta­
czać z odlewu tracąc na to wie­
le czasu i materiału. Młodzież 
zastosowała obecnie przy pro­
dukcji tych kół obróbkę pla­
styczną uzyskując je znacznie 
szybciej i taniej. A pasowe ko­
ła rowkowe są niezbędne w wie 
lu fabrykach różnych gałęzi 
przemysłu.

Studenci Politechniki w Zit- 
tau skonstruowali aparat do 
mierzenia przeskoków iskry 

przestrzegają przed pochopno 
ścią, wychodząc z założenia, iż 
źle prowadzone zajęcia mogą 
przynieść więcej szkody niż 
pożytku. W tym roku już w 
blisko 800 szkołach przedmiot 
ten jest prowadzony. W wo­
jewództwie katowickim jest 
wykładany we wszystkich 
szkołach średnich i zawodo­
wych. (PAP)

Słowo także
Współczesnemu światu 

bardzo potrzeba odnale­
zienia głębi wnętrza 

człowieka. Ogromną rolę mo­
że tu odegrać kultura mówię 
nda, odpowiednio wykształco­
ne żywe słowo, wyrażające 
myśli, uczucia i wolę. Dostrze 
żenie ludzi przez pryzmat ich 
wzajemnych kontaktów słow- 

s nych napawa optymistycz- 
। nym wnioskiem, że nie ma w 
I życiu sytuacji, w której nie 
f mogłaby pomóc nam uprzej- 
Imość i życzliwa postawa w 
stosunku do innych, wyrażają 
ca się w słowie.

Istnieje powiedzenie określa 
jące ogromną rangę słów: sło 
wa ranią, mogą nawet zabić. 
Ta sentencja staje się całko­
wicie zrozumiała w świetle 

l faktu łączenia odbieranych 
wrażeń słuchowych z fizjolo­
gią ustroju. Owo powiązanie 
może doprowadzić do pojawię 
nia się zaburzeń równowagi 
organizmu, a więc do stanu 

* chorobowego.
l Doskonałości w wyrażaniu 

elektrycznej na izolatorach dla 
sieci wielkich napięć. Zbudo­
wali aparat bardzo prosty a 
zarazem tani.

Kombinat budowy mieszkań 
w Gera uzyskuje ostatnio lep­
sze wyniki m. in. ‘dzięki ulep­
szonej przez członków FDJ 
siatce sufitowej. Przy mniej­
szej ilości betonu i stali oraz 
bez dodatkowych inwestycji 
kombinat buduje obecnie wię­
cej mieszkań.

Oto kilka tylko przykładów 
jak młodzież NRD aktywnie a 
zarazem twórczo pracuje dla 
swego kraju.

Poważne osiągnięcia ma tak­
że młodzież NRD w stosowaniu 
najróżniejszych ulepszeń, któ­
re przynoszą duże korzyści w 
oszczędzaniu materiałów, su­
rowców i zastępowaniu ich 
sztucznymi tworzywami.

Odrębną sprawą jest zbiórka 
różnego rodzaju surowców i 
surowców wtórnych. Uzupełnia 
ona znakomicie bazę surowco­
wą NRD. Jest to w przeważa­
jącej mierze zasługa młodzie­
ży NRD, która od najmłodszych 
łat wdrażana jest do oszczęd­
ności i gospodarności. Tysiące 
ton makulatury, opakowań 
szklanych, metali i szmat sta­
ją się co miesiąc cennym su­
rowcem wracającym po jakimś 
czasie do sklenów w postaci 
nowych towarów.

Także w fabrykach członko­
wie FDJ rozwijają dużą ak­
tywność w ujawnianiu ukry­
tych rezerw surowcowych. I 
tak np. w stalowni i walcowni 
w Brandenburgu czynny tam 
„patrol FDJ poszukiwań re­
zerw” zebrał w krótkim czasie 
760 t. złomu. Jest to dużo, ale 
dopiero w skąli kraju można 
stwierdzić jak wielkie są to 
osiągnięcia. Do połowy listopa­
da br. wartość tych ujawnio­
nych przez młodzież NRD re­
zerw surowcowych wyniosła 
302 min marek.

HENRYK TYCNER

myśli, wyrażającej się w po­
prawności gramatycznej, ko­
munika ty wn ości i estetyce ję 
zyka, muszą towarzyszyć inne 
elementy. Są nimi takie środ­
ki ekspresji, jak: ogólna po­
stawa mówiącego, jego natu­
ralna mimika, powściągliwa, 
celowa gestykulacja. Ogromną 
rolę odgrywają też pozostałe 
czynniki kultury mówienia — 
tempo mowy, intonacja, po­
prawność w realizacji głosek. 
W dzieciństwie umiejętność 
mówienia zdobywa człowiek 
od rodziców i otoczenia. Ta 
umiejęitność, podobnie jak 
sprawność we wszelkim dzia­
łaniu, musi być doskonalona 
przez ćwiczenia, aby mogła 
stać się prawidłowo funkcjo­
nującym nawykiem. Najlep­
szą formą ćwiczenia jest po 
prostu codzienne użytkowa­
nie naszego ojczystego języ­
ka. I to nie tylko przy okazji 
publicznych wystąpień. Stara­
nia o kulturalne wypowiada­
nie się należy realizować pod 
czas każdej formy kontaktu 
słownego — w życiu towarzy­
skim, w pracy zawodowej, 
działalności społecznej.

Bardzo dużo żywych, słow­
nych kontaktów międzyludz­
kich występuje w pracy leka­
rza. Wymagają one szczegól­
nej umiejętności w zakresie 
formy przekazu określonych 
treści. Zadania lekarza nie 
zmieniły się bowiem od tysię 
cy lat. Inne były środki i me 
tody, ale cel pozostał ten 
sam: przywracać choremu 
zdrowie cielesne i psychiczne, 
prowadzić działalność zapobie 
gającą chorobom.

Patologia ustroju człowieka 
wiąże się z 3 czynnikami: or­
ganicznym, psychicznym i spo 
łecznym. Praktycznie oznacza 
to, że schorzenie ciała pocią­
ga za sobą niewłaściwe na­
stawienie psychiczne, które po 
woduje wystąpienie pewnej 
dysharmonii z otaczającym 
światem. Są to elementy nie­
pożądane, wymagające inter­
wencji lekarskiej, która jed-

Wynalazek uczonych z Gliwic

Elektroniczny 
stymulator serca

Naukowcy z Instytutu Me­
talurgii Żelaza w Gliwicach 
otrzymali patent na elektro­
niczny stymulator serca z 
podwójnym impulsem.

Aparat ten, zbudowany z u- 
kładu impulsującego, połączo­
nego bezpośrednio z układem 
opóźniającym oraz układem 
kształtowania impulsów pod­
wójnych. przeznaczony jest do 
pobudzania serca parami bódź 
ców — umożliwiających zwol­
nienie akcji serca lub zwięk­
szenie dynamiki pojedynczego 
skurczu. Nowe rozwiązania 
techniczne zastosowane w sty 
mulatorze dają — jak wyka­
zały doświadczenia — bardzo 
dobre rezultaty. (PAP)

Aprobata przywódcy 
socjalistów z Berlina Zach.

dla propozycji NRD
W oświadczeniu opubliko­

wanym przez dziennik „Die 
Wahrheit”, przewodniczący 
zachodnio berliński ej Socjalis­
tycznej Partii Jedności (SEW) 
Gerhard Danelius stwierdza, 
że ludność Berlina Zachodnie 
go przyjęła z dużym zaintere 
suwaniem i aprobatą propozy 
cję Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej w sprawie dal­
szej normalizacji stosunków 
między NRD a Berlinem Za­
chodnim.

Zarząd SE W wita tę inicjaty 
wę, która ma duże znaczenie 
dla postępu w odprężeniu mię 
dzynarodowym i która odpo­
wiada interesom miasta i je­
go ludności. Podejmując tę 
inicjatywę NRD raz jeszcze 
dowiodła, że kontynuuje kurs 
zmierzający do realizacji po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych, do zapewnienia 
bezpieczeństwa, odprężenia i 
współpracy w Europie — gło­
si oświadczenie. (PAP)

leczy
nak musi być poprzedzona 
diagnozą, opartą nie tylko na 
gruntownej wiedzy specjalis­
tycznej, ale i umiejętności 
wczucia się w sytuację cho­
rego. Może w tym pomóc wła 
ściwy kontakt słowny już w 
trakcie zbierania wywiadu 
chorobowego. Następnym eta­
pem jest terapia, której zada­
niem, obok wpływania na 
wzrost sił obronnych organiz­
mu w sferze cielesnej, jest 
kojący wpływ na psychikę 
chorego. Psychoterapia jako 
forma leczenia słowem zysku 
je coraz większą rangę. Sto­
suje się ją obok leczenia far 
makologicznego, chirurgiczne­
go i fizykalnego.

Płaszczyzna wykorzystania 
słowa mówionego w praktyce 
lekarskiej jest olbrzymia. Z 
tym nierozerwalnie łączy się 
kultura mó wi en i a. Uważa m. 
że powinna ona być atrybu­
tem każdego absolwenta wyż­
szej uczelni, a nade wszystko 
lekarza. Bowiem osobowość 1? 
kar za odgrywa dużą rolę w 
życiu chorego człowieka. Pra? 
nie on spotykać lekarza wraź 
liwego, „ludzkćego” — postać 
pogodną, uśmiechniętą^ służąca 
umiejętnie wypowiedzianym 
dobrym słowem i radą. Profe 
sor Roman Drews określił te 
czynniki jako potężną umie­
jętność lekarzy w uzdrawia­
niu chorych. Nie są to czcze 
słowa. Kryje się za nimi po­
ważna troska nauczycieli aka 
demickich o odpowiednie u- 
kształtowanie osobowości ka­
dry lekarskiej w duchu umie­
jętności poznania i zrozumie­
nia drugiego człowieka. Dowo 
dem tego niech będzie choćby 
fakt wprowadzenia do progre 
mu kursu kształcenia /pedago­
gicznego młodej kadry naukc 
wej Akademii Medycznej za­
jęć z retoryki. Zajęcia te wy­
wołały żywe ząinteresowanic 
słuchaczy — młodyęh lekarzy 
Dobrze służą one steroko po­
jętej humanizacji zawodu le­
karskiego.

KRYSTYNA BŁACHNIO

Puchar UEFA

Z 8 rzutów karnych 
wykorzystano tylko 3

Finał piłkarskiego sezonu, jakim były rewanże pucharu UEFA, 
stał pod znakiem strzeleckiego popisu. Rzadko zdarza się, by na 
tym szczeblu, tak poważnych rozgrywek padło tyle bramek. 5:1, 4:2, 
5:0, 4:1, 2:2, 2:1, 2:1, 1:1. W sumie aż 34 gole — oto bilans środowych 
pojedynków 1/8 pucharu UEFA. Niemal wszystkie mecze stały pod 
znakiem zdecydowanej ofensywy, a nawet dwubramkowe „zaliczki” 

niektórych drużyn przed wyelimi-z pierwszych spotkań nie obroniły 
nowaniem (Dukla Praga i Derby).

Wystąpienie J. Maja 
na zakończenie 

piłkarskiej narady
W Poznaniu zakończyła się 

wczoraj dwudniowa narada wice­
prezesów do spraw wychowaw- 
szych klubów piłkarskich I i II 
ligi.

W pierwszej części wczorajszego 
dnia obrad kontynuowano dysku­
sję środową. Następnie głos za­
brał prezes Polskiego Związku 
Piłki Nożnej — Jan Maj. Podsu­
mował on rezultaty pierwszej re­
prezentacji seniorów w roku 1974, 
zaznaczył, że wyraźna poprawa 
cyników była możliwa dzięki 
większemu niż w latach poprzed­
nich dopływowi do reprezentacji 
zawodników młodych, utalentowa 
nych.

Jan Maj przedstawił ramowy 
program przygotowań reprez^nta 
cji olimpijskiej do udziału w Ig- 
"zyskach w Montrealu.

Prezes PZPN poruszył także pro 
bierny: planowego zabezpieczenia 
szkolenia w klubach w celu pod­
niesienia poziomu polskiego pił- 
karstwa, współpracy sekcji Piłki 
Nożnej Wojewódzkich Federacji 
Sportu oraz przedstawił program 
współpracy z czołowymi klubami, 
w szczególności tymi, w których 
znajdują się piłkarze objęci szko­
leniem centralnym, (ad)

Poważna kontiuja 
reprezentacyjnej 

koszykarki
Kontuzja, jakiej nabawiła się re 

prezentantka Polski w koszyków­
ce Lucyna Kałużna-Bek podczas 
pucharowego meczu ŁKS— Mari- 
ca w Bułgarii, okazała się groź­
niejsza niż początkowo przypusz­
czano. L. Bekowa doznała urazu 
torebki stawowej w kostce i trze- | 
ba było założyć opatrunek gipso­
wy.

Według oświadczeń lekarzy — 
koszykarka ŁKS będzie musiała 
pauzować co najmniej trzy tygo­
dnie, a więc już- do końca pierw­
szej rundy rozgrywek ligowych.

Z działalności
speleologów

Ostatnio w Błażejewku koło Po 
znania odbył się 2-dniowy zjazd 
członków Akademickiego Klubu 
Speleologów i Taternictwa środo 
wiska poznańskiego, liczącego już 
10 lat. Przez AKSiT przewinęło 
się w minionym czasie 1 600 osób. 
Zorganizowano 128 wyjazdów i 
obozów szkoleniowych, 10 odbyło 
się za granicą, m. in. w Turcji, 
górach Pamiru, Alpach włoskich.

Na zjeździe podsumowano do­
tychczasową działalność klubu i 
wytyczono zadania na przyszłość. 
Iprócz corocznych kursów dla 
ideptów taternictwa (w skałkach 
jeleniogórskich) zarówno w sezo­
nie zimowym, jak i letnim będą 
odbywać się obozy speleologicz­
ne i taternicze w Tatrach Za­
chodnich ’ i Wysokich. W lecie 
przyszłego roku planowany jest 
wyjazd w góry wysokie Azji Srod 
kowej, tradycyjne już obozy za­
graniczne zostaną zorganizowane 
w Jugosławii i ZSRR (Jaskinia 
Optymistyczna).

Odkryto ostatnio 29 jaskiń w 
Europie, w tym 6 w masywie Ko­
miniarskiego Wierchu. Przeprowa­
dzono pionierską eksplorację 
Czillo-Dag (Turcja). Należy wspom 
nieć też o Bandziochu, jaskini od­
krytej przez członków Klubu w
Tatrach Zachodnich, (mk)

x dalekopisem x
W meczu hokeja na lodzie o na­

grodę „Izwiestii”, reprezentacja 
ZSRR pokonała Szwecję 7:2 (2:0, 
3:2, 2:0).

Czterokrotna austriacka trium­
fatorka Pucharu Świata — Annę 
Marie Proell-Moser wygrała swój 
pierwszy od. pamiętnych mist­
rzostw świata w St. Moritz bieg 
zjazdowy zaliczany do punktacji 
pucharu. W Cortina d’Ampezzo 
Moser wyprzedziła młodą Amery­
kankę Cindy Nelson i swą rodacz­
kę Wiltrud Drexel.

W łącznej klasyfikacji drużyno­
wej Pucharu Świata prowadzi eki­
pa Austrii — 213 pkt przed Fran­
cją 60 pkt., RFN 46 pkt. (t)

W środę padł jeszcze jeden re­
kord. Sędziowie aż 8-krotnie dyk­
towali rzuty karne, z których tyl­
ko 3 wykorzystano. Trzy „jede­
nastki” zarządził włoski sgdzia 
Lattanzi w meczu FC Koeln — 
Partizan Belgrad (5:1) i żadnej z 
nich nie zdołano zamienić na bram 
kę. Dwukrotnie obronił rzuty kar 
ne bramkarz Hamburger SV — Ru 
di Kargus w meczu z Dynamo 
Drezno (2:2). Dwa razy wskazywał 
również arbiter na biały punkt o- 
znaczający jedenastkę, w meczu 
Veleż Mostar — Derby (4:1), lecz 
w tym wypadku gospodarze nie za 
przepaścili takich okazji. Ósmy 
rzut karny przyniósł bramkę, fta 
wagę awansu, Juventusowi Turyn 
w spotkaniu z Ajaxem Amsterdam 
(1:2).

W gronie 8 ćwierćfinalistów pu­
charu UEFA znalazły się aż 3 dru 
żyny RFN: FC Koeln — gromiąc 
w rewanżu Partizana 5:1, Borussia 
Moenchengladbach — wygrywając 
ponownie z Realem Saragossa 4:2, 
i Hamburger SV — remisując, po 
zwycięstwie na własnym boisku z 
Dynamo Drezno 2:2. Dwóch repre 
zentantów ma w ćwierćfinale Ho­
landia. FC Amsterdam i tym ra­
zem nie dał szans Fortunie 
Duesseldorf wygrywając na jej 
boisku 2:1, a Twente Enschede 
wzięło srogi rewanż na Dukli za 
porażkę w Pradze, gromiąc Cze- 
chosłowaków 5:0. Bliski awansu był 
Ajax Amsterdam, lecz zasada o 
podwójnej wartości bramek zdo­
bytych na wyjeździe, wyelimino­
wała słynną jedenastkę holender­
ską, a w ćwierćfinale grać będzie 
Juventus. Veleż Mostar po zwy­
cięstwie 4:1 nad Derby County, Ba 
nik Ostrawa, który zremisował w 
rewanżu z Napoli 1:1, a pierwszy 
mecz wygrał 2:0, uzupełniają gro­
no ćwierćfinalistów.

Szermierka

Mistrzostwa okręgu 
juniorów młodszych
Ostatnio rozegrane były mi­

strzostwa okręgu młodszych junio 
rów. Zawody stały na dość do­
brym poziomie. Na uwagę zasłu­
żyła duża ilość startujących w 
każdej broni. W poszczególnych 
konkurencjach zwyciężyli: floret 
kobiet — Skrzypczak (Śrem) przed 
Wawrzyniak (Warta) i Taciak 
(Śrem), floret mężczyzn — Ciesiel 
czyk (Warta), który wyprzedził 
Kozłowicza i Pachulskiego z Ko­
nina. W szpadzie triumfowali śre 
miacy. Zwyciężył Sobolewski 
przed Płończakiem i Frąckowia­
kiem, a w szabli najlepsi okazali 
się szermierze Konina: Kostrzewa, 
Cygan i Ratajczyk. (wił)

Hanna Ereńska
w czołówce turnieju

w Taszkiencie
W stolicy Uzbekistanu — Tasz­

kiencie odbywa się międzynaro­
dowy turniej szachowy kobiet. 
Po sześciu rundach liderką zosta­
ła Ałła Mkrtyczan (ZSRR) — 5 
pkt., przed Hanną Ereńską (Pol­
ska), Margaret Muresan (Rumu­
nia), Tatjaną Zatułowską i Aidą 
Muslimową (obie ZSRR) — po 4 
pkt.

Norma mistrzowska, dla tego 
‘turnieju wynosi 8 pkt. na 15 moż 
liwych.

Puchar Śląską
Najciekawszym i najbardziej 

pasjonującym meczem trzeciego 
dnia międzynarodowego turnieju 
w piłce ręcznej kobiet o Puchar 
Śląska rozgrywanego . w Katowi­
cach, Bytomiu, Sosnowcu i Jas­
trzębiu, był niewątpliwie, pojedy­
nek między reprezentacją Polski, 
a wicemistrzyniami śwata drużyną * 
Rumunii, mecz który zadecydował 
o tym, który z zespołów walczyć 
będzie o tytuł pierwszego zespołu 
w turnieju.

Dosyć niespodziewanie po pasjo­
nującej, obfitującej w wiele nie­
spodziewanych sytuacji podbramko 
wych grze, lepsze okazały się za­
wodniczki polskie, które po wy­
granej pierwszej połowie również 
w drugiej nie oddały prowadzenia 
i w efekcie zwyciężyły różnicą 6 
bramek.

NRD — Śląsk 13:10 (8:3)
RFN — Dania 10:7 (4:4) 
Rumunia — Polska 11:14 (6:7) 
Węgry — CSRS 11:10 (5:6)4



OKRĘGOWY URZĄD MIAR ’ 
i OBWODOWY URZĄD MIAR 

w Poznaniu
ulica Tadeusza Kościuszki 19

ZAWIADAMIA — że
z dniem 14 grudnia 1974 r. następuje 
zmiana dotychczasowego numeru 
wywoławczego naszej centrali — 

z 597-82 i 597-83

W dniu 39. XI 1974 r. 
w sklepie „Jubiler" 

w Poznaniu, 
pozostawiono 

złoty pierścionek, 
który można odebiać 
w Dyrekcji pp „jUbi- 

Poznaniu, pL
Wolności 3, pokój nr 

8225-K1

Kupię mieszkanie spół- Zamienię M-3 — 40 m‘ Wi 
dzielcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4748ig.
^■upię mieszkanie własno­
ściowe. Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47467g'

Kupię mieszkanie do re­
montu, jedno lub dwupo- 
kojowe Oferty „Prasa”, 
Grunwaidzka 19 dla 47650g

nogrady — na 2 kawaler­
ki. Oferty ,,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 47614®.

Zamienię pokój z używał 
nością kuchni (ciepły), I 
piętro — na większy, mo­
że być wyższe piętro. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47606g.

0 Nieruchomości Przetargi

NA NUMER 574-91
8086-Klpr

Praca 0 Nauka
Zatrudnię na dobrych wa 
runkach dochodzącą po­
moc domową. Zgłoszenia: 
Poznań. Chłapowskiego 10 
m. 2, PO godz. 16. 47901g

lei^ 411-170.____ 47756g
Sprzedam jadalnię _ an_ 
OfertvWanni d° łazlenW. 
orerty — „Prasa” Grun 
waldzkaj9_dlą_ 47625g

1000 MB, po małym prze­
biegu. Tek 520-94, po!6

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami, 
ogrodem. Wiadomość: Wła 
dysław Kołodziejczyk — 
Raszków pow. Ostrów 
Wlkp. 2931-K2

pomoc do dziecka — po­
trzebna. Olszynka 1 m. 15.

47699g
Przyjmę szycie w dom. 
Możliwość magazynowa­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 47753g.

przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Osie­
dle Oświecenia 55 m. 3,

Sprzedam piec stałopąlny 
niemiecki, rurę 4.80 m do 
C‘,,°‘ ® cak Oferty „Pra- 
47623gGrUTlWal<3Zka dla

Kanarki, różnokolorowe 
pilne śpiewaki miłe po-' 
darki — poleca Borzyński 
Poznan 61-125, Środka 8/9 

_________ 47610g

po godz. 16. 47435g

Asystent udziela korepe­
tycji, przygotowuje na 
wyższe uczelnie w zakre­
sie chemii. Tel. 333-158.

________________ 4771Ig
Magister udziela korepe­
tycji z chemii. Osiedle 
Przyjaźni 7 m. 86, godz. 
16—18 lub tel. 445-19.

47774g
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

46199g

Kupno O Sprzeda?

Sprzedam wysokoźrebną 
klacz lat 7. Luboń 3, ul 
Nowiny 12.________ 47580g
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerówki, wózki dla la 
lek — poleca sklep, ul. 
Dzierżyńskiego 126.
______ ___ 48432g
Futro, norki angielskie, 
duży rozmiar — sprzedam. 
Tel. 530-45. 48736g

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów wszyst­
kich typów — wykonuje 
Zakład Usługowy napraw 
telewizorów i radioodbior 
ników, Poznań, Wielka 
20. tel. 529-50 — Janiszew­
ski 48600g

Kupię uszkodzona karose 
rię Zastawy — sprzedam 
kompresor duży. Antonie
go 58 m. 2. 47601.g

Ładny komplet kolejki 
elektrycznej „PIKO” oraz 
gitarę tradycyjną sprze­
dam. Promienista 41 oo 
godz. 14. 49472g
Sprzedam stół ginekolo­
giczny. kozetkę szafkę le 
karską. Tel. 547-51, godz.
15—17. 47638g

0 Samochody
Sprzedam Moskwicza 407.
Poznań. Jaśminowa 7A.
___ ________ 47659g

Sprzedam tanio „Syrenę 
102”. stan dobry. Telefon
690-663. 47615g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wołga M-21, w dob 
rym stanie. Wiadomość: 
Parking nr 1, ąl. Marcin-
kows kiego. 47594g

________________ 47577g

© Lokale
77 dwa Pokoje z ku 

Icfnn4 u® m!)’ 1 te
lefon, kwaterunkowe, no­
we budownictwo — żarnie 
mę na podobne lub w sta 
rym budownictwie w Po­
znaniu. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48338g 

Pokój z kuchnią, kwate­
runkowe, c. o., ciepła wo 
da, I ptr., ul. Włodkowi­
ca, front — zamienię na 
większe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49635g 
Spiesznie kupię M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47276g.

Wrocław! Zamienię spół- 
dzielczą garsonierę na po 
dobne mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47483g. 
Pan w średnim wieku, wy 
kształcenie wyższe poszu­
kuje jednoosobowego po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47562g. 

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej poszukuje po 
koju z kuchnią, może być 
suterena lub strych. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 47492g.

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej poszukuje po­
koju z używalnością ku­
chni przy starszej osobie. 
Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 47491g.

Pokoju 2-osobowego dla 
studiującego rodzeństwa, 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47439g.

Samotna pani kupi pilnie 
pokój z kuchnią do 50 tys 
zł lub wynajmie pokój. 
Płatne z góry za pół roku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47489g.

Studentka pilnie poszuku 
Skoda le pokoju. Oferty „Pra- 

®^j^Grujlwaldz?ka 19 dla

Wynajmę pokój wspólny 
2 solidnym osobom pracu 
jącym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47980g

Sprzedam działkę nie­
uzbrojoną, 0,4 ha, pod za 
budowę, ogrodnictwo w 
Mosinie. Wiciak. Osiedle 
Przyjaźni 1 m. 86. 47648g

Stoiska „Okrąglaka*1 
zapraszają do zakupu

ZESTAWÓW UPOMINKOWYCH 
przygotowanych 
na prezenty J

V gwiazdko wej^ 
7848-K1

Kostrzynieogrodem

Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem i

Zamienię samodzielne 4 Zamienię mieszkanie kwa 
pokoje z przynależnością- j terunkowe (3 pokoje, ku­
rni, centralne ogrzewanie : chnia, łazienka), w Gnie-

Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„ARS CHRISTIANA” w Warszawie, ul. Ogro­
dowa 37 — Delegatura w Poznaniu, ul. Nowo­
wiejskiego 8 (kod 61-731) — zaprasza do skła­
dania OFERT na wykonanie i sukcesywną 
dostawę na przestrzeni roku 1975

— bielizny kościelnej,
— szat liturgicznych,
— koszulek liturgicznych,
— chorągwi, sztandarów, proporey, bal­

dachimów oraz innych paramentów 
haftowanych ręcznie i maszynowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz 
osoby fizyczne i prawne, posiadające odpowie­
dnie uprawnienia i zezwolenia władz admini­
stracyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją „Przetarg Szat Liturgicz­
nych” w naszej Delegaturze w Poznaniu, uL 
Nowowiejskiego 8.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 14 dniu 
od daty nin. ogłoszenia o godz. 11 w naszej De­
legaturze w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 8.

Szczegółowych informacji udziela Delegatura 
w Poznaniu, tel. 560-93.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta oraz prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 8191-K1

W dniu 11 grudnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
żona, mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 55

KAZIMIERA MAZURKIEWICZ
z domu Goszczyńska

Pogrąęb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu' gorczyńskim.

W

Prosimy
Poznań, ul.

głębokim smutku pogrążona
rodzina

o nieskładanie kondolencji.
Jarochowskiego 49 m. 1.

49606g

tDnia 11 grudnia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, siostra, teściowa, babcia, 

ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 69, śp.
WINCENTYNA PACHOLCZAK

z domu Borkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

14 bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

Pogrążona w głębokim smutku
rodzina

Poznań, ul. Opalenicka 62 m. 1.
49585g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 grudnia 1974 r. po ciężkiej cho­
robie zakończył swe pracowite życie, opa­

trzony Sakramentami św., nigdy niezapom­
niany mąż, nasz najukochańszy tatulek, 
teść i dziadziuś, syn, brat i szwagier

MAKSYMILIAN ŁAKOMY
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Zbąszyńska 20 A, 
dawniej ul. Sikorskiego 11. 49547g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 11 grudnia 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze ukochany i najdroższy mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, prze­
żywszy lat 67

STEFAN KONIECZNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarskim, ulica 
Piątkowska.

W nieodżałowanym smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Poznańska 38 m. 11.
49588g

etażowe, telefon, kwate­
runkowe. 96 m’ śródmie­
ście — na 2 pokoje samo­
dzielne z przynależnością 
mi z centralnym ogrze­
waniem Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 47639g.

żnie — na 2 mieszkania 
M-3 i M-2. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47600g.

Kupię pokój z kuchnią lub 
kawalerkę w Gnieźnie. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47583g.

Snokojna studentka, pil­
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 47660®.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję i kuchnia. 56 m’. kom 
fortowe. kwaterunkowe, 
w Koszalinie — na podob 
nr w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47592®.
Kulturalna pani. 3-letnie 
dziecko, poszukuje pokoju 
używalnością kuchni i ła­
zienki. Tel. 674-174, po 17.

47966g

Wlkp Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47642g

Zguby 0 Różne
Zaginał nieś — czarny pu 
del, średni, z czerwoną 
obrożą. Odprowadzić: Po­
znań. Dobra 27. po godz. 
15 (za wysokim wynagro-
dzeniem). 49424g
Zanotuj! Wykonamy sple 
sznie piorunochrony, ryn 
ny. instalację wodno-ka- 
analizacyjna. c. o. Dzieci 
chowicz, 63-200 Jarocin.

1150pgr

Przedsiębiorstwo Usług Reklamowych — Re­
klama — w Poznaniu, ul. Chudoby 24 —

OGŁASZA PRZETARG:
L Na sukcesywne niklowanie na podkładzie 

miedzi, różnego sprzętu wystawienniczego 
— na przestrzeni roku 1975.
Miesięczna produkcja wyniesie ok. 10.000 
dcm2.

2. Cynkowanie drobnych ilości wyrobów 
i art. śrubowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione 
przedsiębiorstwa prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z poda­
niem ceny jednostkowej i ew. warunków do­
stawy, należy składać w terminie 10 dni od 
daty ogłoszenia przetargu.

Bliższych informacji w sprawie otwarcia 
ofert udzieli Kierownik Zakładu, tel. 533-88.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 8224-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 grudnia 1974 r. zakończyła 
swój pracowity żywot, przygotowana Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia i cio­
cia, przeżywszy lat 97

Dnia 11 grudnia 1974 r. zmarł mój ko­
chany mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier, 
wujek, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 54

STANISŁAW HAŁAS

STANISŁAWA KULCZYŃSKA
z domu Kaczmarek

Msza św. żałobna odbędzie się w koście­
le św. Rocha na Ratajach, dnia 14 grudnia 
br. o godz. 8. Pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

Strapieni 
córki, syn i rodzina 

49555g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 grudnia 1974 r. odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy mąż, tatuś, teść, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek

Wincenty Śliwiński
emerytowany starszy asystent pocztowy, 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym Ża- 
bikowo - Luboń.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Luboń, Dąbrowskiego 13. 49541g
■ROBI

tDnia 11 grudnia 1974 r. zasnął w Pa­
nu nasz ukochany mąż, troskliwy oj­
ciec, dziadzio, teść, brat, wuj, szwagier, 

przeżywszy lat 83, śp.
EDMUND MOCEK 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

49539g

tDnia 12 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze przeżywszy 73 lata nasza 
najdroższa żona, matka i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA
WOJCIECHOWSKA

z domu Rumińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
14 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, syn, synowa i wnuczki

Poznań, Jarochowskiego 36. £9615g

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smuktu pogrążona 
żona z rodziną 

49631g

Dnia 11 grudnia 1974 r. odeszła pd nas 
nasza kochana matka, teściowa i babu­
nia, śp.

JADWIGA KOZIOŁEK
z domu Milczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona
rodzina

Stęszew, Poznań, Bydgoszcz.
49633g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
odszedł od nas kochany mąż, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i teść
BOLESŁAW KOZŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostała
rodzina

Poznań, Włodkowica 31. 49587g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 grudnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., nasza najukochańsza siostra, 
ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 84, śp.

WANDA BUDZYŃSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 

dnia 14 bm. o godz. 9.05 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążeni
siostra, brat i rodzina

Marcelińska 65 m. 10. 49584g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 grudnia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroż­

szy ojciec, teść, dziadek, wujek i pradzia­
dek

STANISŁAW DZIAMSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godzinie 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapione
dzieci i rodzina

Prądzyńskiego 23 m. 6. 49586g

W dniu 11 bm., w okolicy 
ul. Radosnej — Jeżyce — 
zaginął szczeniak, biały 
w czarne łaty, foksterier 
gładkowłosy. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Ul. Radosna 6.

49560g

Bramy, furtki, ogrodzenia, 
ozdobne balustrady, kra­
ty, schody metalowe oraz 
inne konstrukcje wyko­
nuję. Również na raty, 
kredyt PKO. Poznań- 
Swierczewo, ul. Jaszuń- 
skiego 12, tel. 320-445.

47175g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 grudnia 1974 r. odeszła od 
nas nagle nasza ukochana matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.
ZOFIA KOCZOROWSKA 

I voto Nowicka, 
z Krzyżaniaków

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 8.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, ul. Poznańska 24 m. 10.

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 10 grudnia 1974 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść, szwagier i dzia­
dek, przeżywszy lat 66, śp.

MARIAN NIESIOŁOWSKI 
mgr ekonomii, 

dyplomowany biegły księgowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu gorczyńskim.

Rodzina
Poznań, Ściegiennego 109 m. 2.

49599g

W dniu 10 grudnia 1974 r. zmarł przeżyw­
szy lat 43

STEFAN MICHALAK
długoletni pracownik naszej Spółdzielni.
W Zmarłym tracimy oddanego i wzoro­

wego pracownika, dobrego kolegę.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na 

zawsze.
Rodzinie Zmarłego składamy najgłębsze 

współczucie.
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 

POP i współpracownicy
Spółdzielni Pracy „Technodruk” Poznań

8201-K1

tDnia 11 grudnia 1974 r. zmarła po 
ciężkiej chorobie, przyjąwszy Sakra­
ment chorych, nasza najdroższa żona, mat­

ka, siostra i bunia, przeżywszy lat 68, śp.

LEOKADIA NOWAK
z domu Tamborska

Pogrzeb odbędzie się 14 grudnia br. o go­
dzinie 12 na cmentarzu sołackim, przy 
ul. Lutyckiej.

Rodzina

Poznań, Botaniczna 6. 49561 g



GRUDZIEŃ Otylii,

13 Łucji

Piątek Słeńce- 7.43—15.30 '

L TEATRy J

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY - g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „w kole”; Scena 
Młodych: g. 11 „Bracia”.

I Kiwa )

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 „Mictlan” (meks. 15 1.), g. 20 
„Dziewczyna z pistoletem” (wł. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Potop” cz. I (poi. b.o.).

APOLLO — g. 10.30. 13.30. 17. 20 
„Potop” cz. II (poi. b.o).

BAŁTYK — g. 18. 20.15 „Go­
dzina za godziną” (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Bolesław 
Śmiały” (poi. 15 1.), g. 18, 20 „Fran 
lein Doktor” (jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ka­
baret” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
30 „Drugi człowiek” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 SDKF „Fan­
tom” (seans zamkn.).

MALTA — g. 16 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. b.o.), g. 18, 20 
„Y-17” (bułg. 15 1.).

MINIATURKA _ g. 15.30 „Kró­
lewna w oślej skórze” (fr. b.o.), 
g. 17.30, 20 „Goście” (USA 18 1.).

OLIMPIA — nieczynne. 
OSIEDLE — remont.
PANCERNIAK — g. 17, 19.30

„Przerwana pieśń” (bułg. b.o.).
PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 17.45,

20.15, „Wujaszek Wania” (radź. 15 
1-).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szaleństwo miłości” (norw. 18 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Druga 
twarz ojca chrzestnego” (wł. 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Z księgi kró­
lów” (radź, b.o.), g. 19 „Jak to się 
robi” (poi. b.o.).

WARTA — g. 10 „Przygody Hue 
ka Finna” (radź, b.o.), g. 12.30, 15, 
17.30 „Porwanie” (fr. 15 1.), g. 20 
DKF DYSKURS „Strach na wró­
ble” (USA).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Serafino” (fr. 15 1.), g. 16.45, 
18.45 „Zbrodnia w klubie teniso­
wym” (jug. 18 1.).

WILDA - g 10.30, 13.30, 16.30. 
19.30 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Iwan 

Wasiljewicz zmienia zawód” (radź, 
b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

MTP (hala nr 21 — ul. Śniadec­
kich) — Zimowy NON-STOP g. 
15—22, niedz. i święta g. 11—22.

f KONCERTY %

Aula UAM — godz. 17 — IV kon­
cert „Pro Sinfonika” I stopnia — 
Poznański Zespół Madrygalistów 
PWSM i Poznański Zespół Perku­
syjny.

Aula UAM — godz. 19.30 — 115 
Koncert Poznański — dyrygent Mi 
rosław Bukowski, solista _  Benon 
Hardy — fortepian.

DYŻURY V

SZPITALE: interna, chirurgia
ogólna, okulistyka — ul. Długa 1/2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7: laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49. psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wvnadki, tel. 
66-00-66 Inf lekarska 637-35

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — tel 988 (spra 
wy młodzieżowe). 980 (porady 
prawne i psvchiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

[f RADiO 1

PROGRAM I: 7.40 Propozycje 
do „Listy Przebojów”; 8.08 U przy­
jaciół; 8.10 Melodie naszych przy­
jaciół; 8.35 „Turniej polskich ze­
społów instrumentalnych”; 9.05 Mu 
zyka; 9.30 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Zespół Rozrywk. Roz­
głośni Opolskiej: 10.08 „Gdy człek 
w taniec polski stanie”; 10.30 
„Juan Pereze Jolote” — fragm. 7; 
10.40 „Ragtime i charleston”; . 11 
Tango i walc: 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Refleksy; 11.30 
Poznań na muzycznej antenie; 
12.25 Poznań na muzycznej antenie; 
12.40 Koncert życzeń; 13 Tańce ku 
jawskie i pałuckie; 13.30 „Estrada 
Młodych”; 14 „Józef Broda i jego 
śpiewacy spod Ochodzity”; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Gra Maha 
vishnu Orchestra; 15.05 Listy z Pol 
ski; 15.10 „Muzyka na wolnej prze 
strzeni”; 15.30 Piosenki Rzymu i 
Paryża; 16.10 Radiowa kronika 
muzyczna: 16.30 Aktualności kultu 
ralne; 16.35 „Z polskiej fonóteki”; 
17 Radiokurier: 17.20 Kwadrans z 
zespołem Sergio Mendes’a; 17.35 
„Piątkowe spotkanie z Janem Se­
bastianem”; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 
„Gwiazdy światowych estrad”; 
19.45 Kupić nie kupić, posłuchać

Wczoraj z K. Koźniewskim

Czwartkowe rozmowy literackie 
w Bibliotece im. E. Raczyńskiego
Od 24 października, kiedy to spotkaniem z Lesławem M. 

Bartelskim rozpoczął się nowy cykl „czwartków literac-' 
kich”, co miesiąc odbywają się w Poznaniu żywe rozmol 

wy literackie pisarzy z czytelnikami, z dorosłymi i % mio. 
dzieżą.

„Czwartki” wznowiono z ini­
cjatywy Poznańskiego Oddzia-

Żal choinek 
ale co w zamian
Przy okazji każdej gwiazd­

ki wraca na łamy gaizet pro­
blem choinek, wycinanych ma 
sowo w lasach, w połowie 
grudnia. Ofiarą siekier pada­
ją najładniejsze okazy świer­
ków i jodeł. Przez parę, parę 
naście dni, cieszą one nasze 
?czy świąteczną zielenią, cza­
rują zapachem żywicy, ale 
później giną na śmietnikach i 
w paleniskach pieców. Nie 
chcemy namawiać do kupowa 
nia plastikowych atrap 
choinek, bo to ani ładne, ani 
bezpieczne — ostatnio prasa 
informowała o przypadkach 
zatruć, spowodowanych ga­
zem (podobnym do fosgenu), 
wydzielającym się z choinek 
olastikowych w razie ich po­
żaru.

Cóż zatem wypada począć, 
aiby pozostać w zgodzie z tra­
dycją, a nie obciążać sobie su 
mienia losem leśnych choinek. 
„Życie Warszawy” proponuje 
układanie bukietów, girland, 
wiązanek, zielonych żyrandoli 
z tak zwanego stroiszu jodło­
wego, który leśnicy mogą uzy 
skać bez szkody dla lasu przy 
okazji planowych cięć pielęg­
nacyjnych. Całe drzewka wy­
cinane przy tych zabiegach 
nie są ładne — usuwa się osob 
niki najsłabsze. Ale obcięte z 
nich gałązki umiejętnie skom 
pon^wane i przystrojone, mo­
gą być wcale nie gorszą ozdo 
bą gwiazdkową, jak cała 
choinka, (tt)

warto; 20 Felieton literacki; 21.10 
„Muzyczny kalejdoskop”; 21 „Fa­
la 74”; 21.10 Recital Sarloty Zalat- 
nay; 21.35 Klub 78 obrotów na mi­
nutę; 22.15 Elementy hinduskie w 
muzyce; 22.35 Poezja śpiewana; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 „Spotkanie z jazzem”; 
0.C5 Kalendarz Kultury Polskiej; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 
0.30 Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, •, 10,
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 My 74 — audycja studia 
młodych; 8.45 „Muzyka spod strze­
chy”; 9 Dla kl. IV licealnych (za­
jęcia fakultatywne grupy biolo­
giczno-chemicznej) „Zasady orga­
nizacji organizmu”; 9.20 Łódzki 
kołowrotek muzyczny; 9.40 Dla 
przedszkoli „Jadą z lasu choinki”; 
10 Czytamy klasyków — „Znasz li 
ten kraj” — montaż fragm. książ­
ki T. Żeleńskiego-Boya; 10.30 Muz. 
operowa; 11 Dla kl. VIII (jęz pol­
ski) „Polska sztuka współczesna”; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 ,,Od Tatr do Bałty­
ku”; 12.65 Dla dzieci; 12.20 Muz. 
ludowa Wielkopolski; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taś­
moteki spikera; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne) „Muzyczne 
schodki”; 13.20 Bogusław Schaef­
fer: 4 utwory na harfę; 13.35 Mój 
debiut literacki — mówi Artur 
Sandauer; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Kenia”; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio — 
Moskwa; 14.35 Koncert popularny; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 Alfa i Ome 
ga — „Człowiek i świat”; 17.25 
Aud. oświatowa; 17.40 Aud. sport. 
_ „Sto pięć razy z Białym Orłem 
na piersi”; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Pu­
blicystyka krajowa; 19 Studio Mło 
dych _ z cyklu: „Młode pokolenia 
Polski Ludowej” — spotkanie na 
temat: „Jakich ludzi cenimy”; 
19.15 Język angielski; 19.30 Trans­
misja konc. z sali Radiowego Do­
mu Muzyki im. Grzegorza Fitel­
berga w Katowicach; 21.14 Minia- 

łu Związku Literatów Pol­
skich i dyrekcji Miejskiej Bi-

Kazimierz Koźniewski (na zdję­
ciu) interesująco i z pasją mó­
wił o problemach reportażu i pa 

miętnikarstwa...
Fot. — K. Przychodzki

blioteki Publicznej im. Edwar­
da Raczyńskiego, przy współ­
udziale redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Nawiązano w ten 
sposób do wieloletniej, znanej 
już w całym kraju, tradycji 
kulturalnej Poznania.

W listopadzie gościł tutaj Woj 
ciech Żukrowski, a wczoraj — 
Kazimierz Koźniewski, autor 
znanej (również z ekranu) po­
wieści „Piątka z ulicy Bar­
skiej”, za którą w roku 1952 
otrzymał nagrodę państwową 
III stopnia, scenarzysta, repor­
ter i publicysta związany z 
„Polityką” oraz współpracują­
cy z poznańskim „Tygodniem”. 
Z jego niemałego dorobku pi­
sarskiego na wystawie w holu 
biblioteki i na kiermaszu obec­
ne były m. in. takie tytuły, jak: 
, A to Polska właśnie” (wybór 
reportaży z lat 1944 — 1969), 
„11 naszych dni”, „Tydzień do 
siódmej potęgi”, „Bunt w wię­
zieniu” i „Wszystko w porząd­
ku”.

Pasją Koźniewskiego jest 
publicystyka, a żywym zainte­
resowaniem — problemy re­
portażu i pamiętnikarstwa, ich 
stosunek do utworów beletry­
stycznych. Właśnie o tym — in 
teresująco i z pasją — mówił 
pisarz na wczorajszym spotka­
niu w bibliotece przy pl. Wol­
ności, zaś dyskusja dotyczyła 
istotnych spraw współczesnej 
literatury, (kos)

tury skrzypcowe; 22 Magazyn stu­
dencki; 23 „Impresje muzyczne”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.49 
Madrygały Claudia Monteverdiego 
z VII Księgi.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5 30, 
6.30, 7.03, 8.30 11.30, 13.30, 18.30, 21 30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Na końcu 
świata — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Piosenki spółki Jagger-Ilichard; 
9 „622 upadki Bunga” — pow.; 9.10 
Alibabki i Partita, 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Goście Old Jazz Mee- 
ting; 10.05 Śpiewa Forest City Joe; 
10.15 Język niemiecki; 10^5 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.40 
„Heca z panem sierżantem” — po 
wieść; 11.50 Mikrorecital Demisa 
Roussosa; 12.25 Za kierownicą; 13 
Na katowickiej antenie; 15.10 Ź no 
wej płyty Gilberta O’Sullivana; 
15.30 Każdy buduje swój dom — 
rep.; 15.50 Afrykańskie wpływy w 
muzyce Mc Coy Tynera; 16.12 Solo 
i w zespole Ewa Bem; 16.25 Festi­
wal Muzyczny Bydgoszcz 74; fo.45 
Nasz rok 74-ty; 17.05 „622 upadki 
Bunga’’ — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Salon radiowy; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 „Długo i szczęśliwie” 
— pow.; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Wśród usarzy i pancer­
nych Bohdana Królikowskiego; 
20.10 Prosimy częściej — W. Mich­
nikowski; 20.25 Blues wczoraj i 
dziś; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 21.50 „Medium” — opera 
tygodnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów _ Leon Russell; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje M. Za­
wadzka; 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów; 23.50 Śpiewa Jose Feli- 
ciano.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.
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PROGRAM I: 6.30 — TV Techni­
kum Rolnicze — Chemia 1. 26 — 
Alkohole (powt.); 7 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Hodowla zwie-

Gwarancjg szybszej bu dc wy

Z wielkich płyt
także placówki oświatowe

i, oznailiu i województwie domy mieszkalne na osied- 
ach budowane są znacznie szybciej od tzw. obiektów to­

warzyszących jak np. szkoły, przedszkola czy żłobki. Zasad­
niczą .przyczyną wolnego tempa budownictwa towarzyszą­
cego jest realizowanie go metodą tradycyjną. Stąd też cykl 
budowy trwa znacznie dłużej niż domów, które w przewa­
żającej .większości wznoszone są systemem uprzemysłowio­
nym, (wielka płyta). Jedyną drogą do wyrównania dyspro­
porcji między tempem budowy domów, a innych obiektów 
równie niezbędnych na osiedlach — jest montowanie tych 
ostatnich także z wielkich płyt.

W przyszłym roku problem 
ten ma być rozwiązany. Z 
inicjatywy KW PZPR przystą 
piano do rozpatrzenia możli­
wości budowy szkół, przed­
szkoli i żłobków z elementów 
prefabrykowanych. Na zlece­
nie Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa opracowa­
niem takiego projektu zajęli

INFORMUJEMY
0 Dzisiaj. Godz. 15,30 w Ogro­

dzie Zoologicznym przy ul. Zwie­
rzynieckiej „Spotkanie ze zwie­
rzętami”. @ Godz. 17 w Domu 
Kultury ZMS na Osiedlu Piasto­
wskim 63 spektakl teatru małych 
form pt. „Rozmawiając jak z ży­
wymi żywy’’ wg. Majakowskiego 
i Norwida. 0 Plenarne zebranie 
koła ZBoWiD nr 7 z Osiedla 
Świerczewskiego w Szkole Pod­
stawowej nr 11 przy ul. Świt 25. 
0 Sekcja Ekonomiki Obrotu To­
warowego PTE prosi na odczyt 
prof. dr. Zbigniewa Zakrzewskie­
go nt. „Osiągnięcia nauk ekono­
miczno-handlowych w poznańskim 
ośrodku naukowym w XXX-le‘ciu 
PRL’’. 0 Godz. 18 Polski Związek 
Inżynierów i Techników Budow­
nictwa zaprasza na odczyt pt. 
„Prawo Karne a problematyka 
przestępstwa zawalenia się budo­
wli” mgr. Haliny Cugier — w sa­
lach Międzyzakładowego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji przy ul. 
Szkolnej 1 II ptr. 0 Przychodnia 
Przeciwalkoholowa na Grunwaldzie 
przeniesiona została z ul. Śniade­
ckich 42 na ul. Małeckiego 11, tel. 
649-58.

Tygodnik Żakowski
uczniów z „Marcinka"

'Trafiłem na zebranie zespołu re 
* dakcyjnego gazetki szkolnej o 

nazwie „Tygodnik Żakowski”. Dla 
grupki uczniów z I Liceum Ogólno 
kształcącego im. K. Marcinkow­
skiego wielką pasją stało się wy­
powiadanie swoich spostrzeżeń na 
różne tematy publicznie — w for­
mie artykułów. Dzisiaj kolegium 
redakcyjne zastanawia się, w ja­
ki sposób poruszyć, najistotniej­
szą obecnie dla społeczności szkol 
nej sprawę przedłużającego się re 
montu szkoły. Ktoś zgłasza propo 
zycje nowych tematów, którymi 

rząt lekcja 21/11 — Typy użytkowe 
i rasy owiec w Polsce (powt.); 
9 — Dla szkół — Geografia — kl. 
V — Na słonecznej Riwierze; 10 — 
„Sława” fab. film prod. CSRS; 
11.05 — Program dla kl. II — W 
leśniczówce; 12 — Wych. obywatel 
skie kl. II — Wynalazcy i ich 
pomysły; 12.45 — TV Technikum 
Rolnicze — J. polski — lekcja 52 
— Henryk Sienkiewicz — „Nowe­
le”; 13.25 — TV Technikum Rol­
nicze — Historia — lekcja 8 — Zło 
ty wiek kultury polskiej; 15.55 — 
NURT — Filozofia — Założenia 
strukturalizmu; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — Pora 
na Telesfora; 17.15 — Wychowanie 
fizyczne receptaf na zdrowie; 17.40 
— Dla młodzieży — Spotkanie z 
Zygmuntem Broniarkiem; 18.20 — 
Teleskop; 18.40 — Fakty, opinie, 
hipotezy — Historie biblijne cz. 
V (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Teatr TV 
— Tadeusz Nowak — „A jak kró­
lem a jak katem będziesz” — reż. 
J, Nyczak, real. TV T. Piotrowski, 
scen. W. Kula, wyk.: S. Kwaśniew 
ska, W. Komasa, J. Orzeszkowska, 
L. Łotocki, H. Abbe, J. Onyszkie­
wicz, B. Idziak, W. Ostrowska, E. 
Jarosik, M. Grudziński, T. Drze­
wiecki, Z. Roman, E. Mirska, L. Dą 
browski, M. Krawczyk, E. Pietrzyk;
21.35 — Panorama (kolor); 22.15 — 
Wiadomości sportowe (kolor); 22.25 
— Co nam zostało z tych lat — 
Ludwik Sempoliński; 22.55 — Dzień 
nik (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — J. nie­
miecki — lekcja 10 (kurs podst.); 
17.15 — „Urania” cz. II — „Ilu lu­
dzi może wyżywić nasza planeta” 
program publicyst. (kolor); 17.50 — 
Pieśni irlandzkie Ludwika van 
Beethovena; 18.10 — Mała encyklo­
pedia zwierząt — ode. 25 — pt. 
„Zebry” film ser. prod. franc. (ko 
lor); 18.45 — Milicjanci — program 
publicyst.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Ścieżka 
zdrowia; 20.35 — TEST — Tv Słów 
nik Ekonomiczny; 20.50 _  NURT 
— Filozofia — Założenia struktu­
ralizmu; 21.20 — 24 godziny (ko­
lor); 21.30 — „Gdzie jest wasz dom” 
— film fab. prod. radź.; 22.50 — J. 
rosyjski — lekcja 10 (kurs I stop­
nia), 

się architekci z „Miastoprojek 
tu”. Projekt jest gotowy, tym 
samym jeden z etapów umoż 
liwiających montowanie obiek 
tów użyteczności publicznej z 
wielkich płyt — został za­
kończony. Wszakże, zanim ru 
szy produkcja owych płyt, 
trzeba jeszcze zaprojektować i 
wyprodukować formy potrzeb 
ne do wytwarzania elemen­
tów. Do końca czerwca przy­
szłego roku mają być one wy 
konane przez załogę Poznań- 
skięigo Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 przy współ­
pracy pracowników „Mosto­
stalu”. Produkcja elementów 
prefabrykowanych, z których 
powstawać będą obiekty o- 
światowe i żłobki, ruszy w 
drugiej połowie przyszłego 
roku. Na osiedlu Rataje np. 
pierwszy taki obiekt stawia­
ny będzie na tzw. Górnym Ta 
rasie.

Wielkie płyty wytwarzane 
będą nie tylko w wytwórni na 
Ratajach, lecz także na Wino 
gradach i w Poznańskim Kom 
binacie Budowlanym w Su­
chym Lesie. Dzięki temu moż 
na będzie prędzej zaspokajać 
potrzeby Poznania i miast 
Wielkopolski w tym zakresie. 
Skomasowanie produkcji w 
jednej wytwórni wpłynęłoby 
na jej ograniczenie. Zdecydo­
wano więc, że każda ze 
wspomnianych wytwórni pro-

warto by się zająć, jakaś uczenni 
ca „podrzuca” swoją nowelkę „do 
ewentualnego wykorzystania”. 
Wszystko właściwie dzieje się tak, 
jak w prawdziwej redakcji.

Uczniowie — dziennikarze pracu 
ją w czterech podstawowych dzia 
łach: sportowym, literackim, wy­
wiadów i szkolnym. Obok ścisłego 
grona 60 osób z pismem szkolnym 
współpracuje jeszcze około 30 ucz 
niów. I właściwie każdy, kto ma 
coś do powiedzenia w sprawach 
szkolnych, każdy, kto czuje, że 
praca z zespołem „Tygodnika” po 
zwoli mu „wyładować się”, ma 
możliwość pisywania w „Tygodni 
ku”.

Idea powstania pisma szkolnego 
zrodziła się w 1966 roku na obozie 
szkolnym w Nieszawce. Wówczas 
uczniowie „Marcinka” wydawali 
„Głos Obozowy”. Od tego czasu w 
każdą sobotę pojawia się w szkole 
kolejny numer „Tygodnika Żaków 
skiego”.

Młodzi dziennikarze dbają o u- 
trzymanie wysokiej rangi swojego 
pisma. Potrafią również skrytyko­
wać swoje poczynania jeśli „robo­
ta nie idzie”. W maju tego roku 
„Szpak” pisał na łamach tygodni­
ka: „No cóż, kochani redaktorzy, 
powiedzmy sobie szczerze: od pa­
ru miesięcy, sukcesywnie, krok po 
kroku schodzimy na psy! Nie wie 
rzycie? Wobec tego stańcie so­
bie pod naszą kochaną, żakow­
ską gablotą i posłuchajcie zdania 
żaczka — odbiorcy; przyjrzyjcie 
się, jakim uroczym ziewaniem kwi 
;owany jest wasz, powiedzmy nasz, 
twórczy dorobek...”

Jakie są ich zamierzenia na przy 
szłość? Czy pragną kontynuować 
pracę, którą na zasadzie hobby u- 
prawiają w „Tygodniku”? Odpo­
wiedzi na te pytania starałem się 
uzyskać od młodych redaktorów.

Eleonora: Zajmuję się publicy­
styką. Staram się pisać o szkole, o 
jej sprawach. W przyszłości chcia 
łabym podjąć naukę w Studium 
Krytyków Literackich...

Janusz, redaktor naczelny „Ty­
godnika”: Będę starał się coraz le 
piej prowadzić pismo. A później — 
anglistyka i studia dziennikar­
skie...

Profesor Gerard Sowiński, opie­
kun grupy redakcyjnej: Nie sta­
ram się narzucać im swego stano­
wiska. Ważne jest to, że działają 
spontanicznie i są zaangażowani w 
swoją pracę. Nasze spotkania nie 
mają charakteru dodatkowych za 
jęć pozalekcyjnych. Liczy się do­
bra wola uczniów.

Niedługo ukaże się w gablocie 
szkoły „Marcinka” 300-ny numer 
„Tygodnika Żakowskiego”... (tg) 

dulkować będzie in<ny rodzaj 
płyt.

Rezultatem obecnie prowa­
dzonych prac będzie wzmoże­
nie tempa budownictwa towa 
rzyszącego. Fakt ten przyjmą 
zapewne z zadowoleniem mie­
szkańcy osiedli, m. in. na Wi­
nogradach, gdzie brak je«t 
jeszcze wielu placówek oświg 
towych oraz żłobków.

Dla uwypuklenia rzeczywis­
tych korzyści płynących z y_ 
przemysłowionego budowni­
ctwa towarzyszącego — przy­
kład z osiedla Rataje. Obec­
nie normatywny cykl budo­
wy szkoły podstawowej wy­
nosi tutaj 12 miesięcy. Z 
chwilą, kiedy montować się 
ją będzie z wielkich płyt, na 
jej postawienie wystarczy 9 
miesięcy. Budowę przedszkola 
z 9 miesięcy skróci się do pół 
roku, a żłobka z ,16 do 10 mie­
sięcy. (an)

Szkoła dla młodych 
małżeństw

i narzeczonych
Staraniem Działu Społeczno- 

Samorządowego „Społem” Po­
znańskiej Spółdzielni Spożyw­
ców zorganizowano w naszym 
mieście Szkołę Życia Codzien­
nego dla młodych małżeństw i 
narzeczonych. Główny cel pro 
wadzonego w jej ramach szko 
lenia — to przygotowanie mło 
dych ludzi do właściwego wy­
pełniania rozlicznych obowiąz 
ków rodzinnych, zawodowych 
i społecznych.

Dla 21 słuchaczy „pierwszy 
dzwonek” zabrzmiał 3 grudnia, 
a inauguracyjne zajęcia prze­
prowadzone w Ośrodku „Prak 
tyczna Pani” przy ul. Dąbrów 
skiego, poświęcone były urzą­
dzeniu towarzyskiego spotka­
nia brydżowego. Omówione i 
zademonstrowane sposoby 
przygotowania dekoracyjnych 
kanapek, cocktaili owocowych 
oraz deserów, spotkały się z du 
żym zainteresowaniem nie tyl 
ko przyszłych gospodyń domo 
wych.

Równie ciekawie były kolej­
ne zajęcia, dotyczące pielęgna 
cji niemowląt.

Szczegółowo opracowany 
plan nauki w Szkole Życia Co 
dziennego obejmuje szereg istot 
nych zagadnień z zakresu me­
dycyny, higieny osobistej, kul­
tury i estetyki oraz proble­
mów społeczno-prawnych, u- 
względniając równocześnie 
praktyczne zajęcia politechnicz 
ne, pokazy kosmetyczne i ży­
wieniowe. Dodatkowo słucha­
cze zgłosili propozycję prze­
prowadzenia ćwiczeń, związa­
nych z obsługą sprzętu radio­
wo-telewizyjnego.

Poszczególne zajęcia w łącz 
nym wymiarze 72 godzin pro­
wadzą: prawnik, socjolog, psy 
cholog, pediatra, ginekolog, 
seksuolog, instruktor żywienia, 
kosmetyczka i dekorator 
wnętrz.

Powołanie Szkoły Życia Co­
dziennego dla młodych mał­
żeństw i narzeczonych należ” 
uznać za ciekawą, ze wszch 
miar potrzebną społecznie ini­
cjatywę. Odpowiedzialność za 
losy rodziny spoczywa bowiem 
na obu małżonkach i warto za 
tern przed jej założeniem, po­
znać wynikające z tego faktu 
obowiązki, jak również nabyć 
stosowne umiejętności, (pik)

odpowiadamy
Krystyna. — Przy Liceum 

Ogólnokształcącym im. Przemyśla 
wa II przy ul. Wioślarskiej nie ma 
internatu. Dokładniejszych infor­
macji o szkołach udzieli Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego w poznaniu przy ul. Stalin- 
gradzkiej 16/18. (3690)
Jadwiga Małecka. — Prosimy o 

dokładny adres, celem przekaza­
nia wyjaśnień, które w związku z 
Pani listem otrzymaliśmy z dyreK 
cji MPK. (3089)

16 bm. nieczynne
Do informacji pt. »,Złota hau, 

dlowa niedziela”, zamierzonej 
w czwartkowym numerze „Głosu’ 
z winy korekty zakradł się błąd. 
Prostując g°» informujemy, że 
poniedziałek, 16 bm. sklepy mięs- 
no-wędliniarskie będą nieczynne.

STRONA
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